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Prusy już się zaczynają, uiścić na Austrji, 
że pomyślała o sam oistnej, taryfie cłow ej, a 
zw łaszcza że nie chce nadal chodzić na pasku 
•pruskim w polityce także handlowej, wydawjd! 
Prusom ua łup swój htifrrlef i przemysł.

Od r. 1739, tudzież od pokoju hubertsburg- 
skiego r. 17*3 miały okolice Czech, Morawy i 
Szląska, graniczące z Piusam i, prawo wysyłania 
do Prus płótna surowego bez opłaty cła. W r. 
1847 w takzwanej konwencji apretinowej pono­
wnie Prusy uznały to prawo, z tym dodatkiem 
w r. 1865, że naw et nie Bależy badać, czy 
przędza ua to płótuo surowe pochodziła z Prus. 
W szystko to potwierdzono w traktacie handlo­
wym z. r. 1858, który obecnie do końca czerwca 
r. b. w zupełności został przedłużonym.

Prawo to było podstawą bytu uiiauowicie 
i*“ półnbcno-wschodnich okolic Czech, jak w Tru- 

tnowie i t  d. Płótuo surowe wysyłano do Prus, 
gdzie je bielono i uapowrót bez cła do Austrji 

■  wywożono, albo w Prusach zostawiano. Był to 
K  zatem głównie zarobek tkacki, niezbędny dla 
M  owej ubogiej okolicy. Z wspomnianem przedłu- 

rM ie a ie m  traktatu z r. 1868 zdawało się, że i to 
prawo do końca czerwca będzie przez Prusy 
szanowanem. Tymczasem jeszcze pod d. 7. gru 
dnia pruski minister skarbu, p. Camphausen wy 
dał rozporządzenie, którem w zasadzie prawo to 
uznał, ale w praktyce zupełnie zniweczył. Po­
wołując się bowiem na pruski tekst owego trak­
tatu urgie teraz, po 10 latach kazał art. 22. 
tak tłumaczyć, że wolne od cła są tylko te su­
rowe płótna, które do Prus do bielenia albo na 
targi płótna są niewątpliwie wysyłane, inaczej 
muszą cło opłacać, które jest bardzo wysokie.

Od półtora wieku, a mianowicie od r. 1863 
artykuł 22. był wcale inaczej tłumaczony, tak 
jak wskazywaliśmy powyżej, i nie było żadnych 
nawet formalności cłowych. Wspomuiaue rozpo­
rządzenie, które już miało obowiązywać od 1. 
b. ni,., ogłoszono dopiero 29. grudnia. Odbyt ro­
czny przeszło 60.000 cetnarów płótna surowego 
i byt rozległej okolicy czeskiej został nagle zni­
szczony ! Co jeszcze było gotowego płótna, wy­
słano pospiesznje w dwóch wolnych jeszcze 
dniach, ! odebrano przędzę tkaczom, którzy zu­
pełnie bęz chleha pozostali. Powołani wójci sta­
rostw Braunau, Nowe miasto i Trutnów wysiali 
relację do namiestnictwa, w skutek której mini- 
sterjum już wystosowało reklamację do Berlina, 
która przy znanym charakterze pęuskim skutku 

iw—9p*:awa--te ma być -eraa-aa cłzisiej . 
posiedzenia Izby posłów w interpelacji 

sioną. Austrja mogłaby Prusom daleko do- 
liwiej odwetować co do tkanin bawełnia- 

ale wątpimy, aby austrjacka Ocmiithlich- 
ego środka odwetu się chwyciła, zwłaszcza 
c Prus.

grninua wybiera, a część rząd mianuje. Na po­
siedzeniu buda-peszteńskiego Wydziału gminne­
go z d. 5. boi., kiedy sprawozdania swoje z u~ 
biegłego półrocza wiceburmistrz, naczelny fizyk, 
naczelny dyrektor policji, ( szefowie skarbu, po­
datków, komisji ubogich-, budownictwa i poczty 
przedłożyli, powstał p. Kiralyi i postawił wnio­
sek następujący: ,1 i

„Doświadczenia czynności naszej z ubiegłe­
go roku przekonały nas, że Wydział administra­
cyjny mimo najgorliwszych starań swoich doku­
czliwym brakom i krzyczącym potrzebom admi­
nistracji zaradzić nie zdołał; że ani uproszcze­
nia, ani aktualności, ani ułatwienia w admini­
stracji zaprowadzić ani też zadośćuczynić mógł 
sluszuym utyskiwaniom, jakie się co do rozpi­
sywania i ściągania podatków codzień podnoszą; 
a nawet, że wobec zakresu, jaki mu teraźniej­
szą organizacją nadauo, niema zgoła nadziei, 
aby istniejące złe choć częściowo odmieuić lub 
naprawić był kiedy w stanie. Z tego powodu 
uważa Wydział za swój obowiązek patrjotyczny, 
szczerze i z calem uszanowaniem oświadczyć, 
że instytucja Wydziału administracyjnego w o- 
becnych ramach swoich i przy obecnym zakre­
sie działania w okręgu stolicy jest nieodpowie­
dnią i zbyteczną."

W motywach swoich wykazał wnioskodaw 
ca, że cała nowa organizacja była na to przez 
rząd obmyślaną, aby komunom odjąć dawny za 
kres i prerogatywy, a oddać je innym korpo­
racjom, które jednak tak zorganizowano, aby 
uiemiały siły do skutecznego działania i tylko 
ekspozytuią ministerjalną były; aby autonomię 
zuiszczyć, nowe korporacje sparaliżować i tak 
na wszystkich polach życia publiczności dać 
rządowi przewagę. ,

Wniosek powyższy natychmiast przyjęto. 
Wskutek tego mają człoukowie Wydziału, przez 
Radę grabią wybrani, na najbliższcm jej posie­
dzeniu m&adaty swoje złożyć, i wszczęła się już 
agitacja, aby Rada nowego na ich miejsce wy­
boru odmówiła. Prowincja pójdzie zapewne za 
przykładem stolicy.

aairrirwnwiMB̂ iirwMKa

skarżenia i wstępne przesłuchanie oskarżonego 'jące się otworzyć rokowania w celu zawar- ków, każe przypuszczać/
przeto też i owe warunki, szą być bardzo ciężkie.

Mamy prawo nawet dd
trwało do godziny 2. po południu. Rozprawa to 
czyła się głównie około toastu jego w Belgra­
dzie. Wysłuchano kilku świadków w tej mierze, 
powołanych przez oskarżonego na obalenie 
twierdzeń denuncjauta Rankowicza. Wszyscy 
świadkowie powiadają, że Rankowicz jest czło­
wiekiem bez charakteru i szpiegiem. Nawet wła­
sny kuzyn jego krawiec Timarczewicz, przesłu­
chiwany w Belgradzie, wystąpił przeciwko nie­
mu, odwołując poprzednie ?woje pod przysięgą 
złożoue zeznanie, i wymienił że Rankowicz ścią­
gnął go do Beszkereku i pieniądzmi tudzież gro­
źbami zniewolił do zeznań, obciążających Mileti- 
cza. Rankowicz niezbity z toru oświadczeniami 
swoich przeciwników, obstawał przy swojem.

Akt oskarżenia przeciwko Mileticsowi za- 
rzuoą temuż usiłowanie oderwania Węgier połu­
dniowych od państwa austrjackiego tudzież ane- 
ksji do Serbii. Auditorjuni w sali rozpraw nie 
jest liczne, i składa się jfo większej części z 
Serbów. Rozprawa toczy się w znacznej części 
w języku niemieckim.

Zawieszenia broni.

cia poaoju
w których rokowania prowadzić się będą, 
muszą być z konieczności dwojakiego ro ­
dzaju.

skwa umyślnie pcstawi jak 
właśnie aby in ie  doprowatj 

Co się tyczy warunków militarnych, to nia broni. \Vjprawdzie w
nie ulega zdaje się żadnej wątpliwości, że 
obie armie zarówuo potrzebują chwili wy­
poczynku. Moskwa może nawet więcej aniże- 
ii Turcja, gdyż dla niej powstrzymanie kam- 
pauii przez czas zimy jest niemal kwestją 
ocalenia połowy jej sił zbrojnych, stojących 
w Bułgarji. Wojska jej mogłyby w takim 
razie rozłożyć się na leże zimowe w mia­
steczkach i wioskach, zaniechać tych uciążli­
wych marszów i jako ta k o , lubo zawsze 
jeszcze o chłodzie i głodzie, w każdym je­
dnak razie z większym niż dotąd komfor­
tem, dotrwać do wiosny.

Turecka znów armia, jakkolwiek wpra­
wdzie znajduje się w lepszych warunkach, 
niemniej przecież zarówno pragnąć musi wy­
poczynku. Pod względem klimatycznym po

ona interesil swej armii 
cznych celów ale czyż ki^ 
się ona przed takiem pc 
strzegą ona, że w Bałkaj] 
najsroższa, żołnierz je j ma pl 
nad tureckM . I to  jej wy*t 
guąć kampanię i korzystając! 
rzyć sobie B ałkany, chociażby] 
wy swej armii.

Z ocenienia 'wiec syt

W sygnalizowanym nam wczoraj tele- lż e n ie  jej jest o wiele lepsze jak armii mos- 
graficzuie artykule „Morning Postu", dziennik | Uewskiej. W Bułgarji zajmuje oua twierdze,

g Do pierwszej ogromnej klęski, jaką poniósł 
fnet Tiszy, w kom sji budżetowej (nie ugodo- 

Izby posłów w sprawie kontraktu z Lloy- 
tryesteńskim, która jednak może jeszcze być 

trawioną najprzód w komisji cłowej, do któ- 
r ta sprawa jeszcze odejdzie, a następnie w 
|>ie — przyłącza się druga, daleko niebczpie- 
aiejsza.

W nowej organizacji administracyjnej, któ- 
twórcą jest gabinet Tiszy, wprowadzono o- 

c Rad gminnych jeszcze gminue Wydziały ad­
ministracyjne, do których część członków Rada

Z rozpoczęciem na nowo posiedzeń wiedeń­
skiej Rady państwa rozogni się na nowo prze­
rwana świętami walka ugodowa. Dnją 8. b. m 
jak donosi N. fr. Prease odbyła się kilkogodzinna 
rada ministrów, i zajmowała się przygotowaniem 
do dalszej kampanii parlamentarnej, przyczem 
miano także na stole parę wyższych spraw oso­
bistych. Dwie posady prezydentów najwyższych 
Izb obrachunkowych są opróżnione po śmierci 
Mercandina i Preieuthnera. . Kwestia. ząś^nbaa- 
dzepM gubernatorstwa' w National anku będzie 
zapewne odłożona aż do ostatecznego załatwie­
nia sprawy bankowej. Z załatwieniem tych wa- 
kansów łączą się także pewne zmiany w gronie 
namiestników. Hr. Taaffe w Inszprukn i br. 
Weber w Pradze, mają otrzymać inne przezna­
czenie.

Wiedeńska Izba poselska odbywa dziś pier­
wsze posiedzenie poświąteczne. Naznaczenie ter- 

i minu nastąpiło tak późno, że kluby niemieckie 
1 nie mogły zapowiedzieć swych konierencyj na 
przeddzień, jakto zwykle bywa, i zwołują się 
dopiero na godzinę przed plenarnem posiedze­
niem Izby, aby się naradzić nad porządkiem 
dziennym. Komisja budżetowa zbiera się we 

j czwartek, a komisja dla reformy podatków w 
piątek wieczorem.

Dnia 8. bm. rozpoczął się w Peszcie proces 
Mileticsa o zdradę stanu. Odczytanie aktu o-

teu, otrzymujący informacje wprost z gabi- 
uetu, potwierdza przypuszczenie nasze, że 
Anglia nie mogąc wprost od Moskwy do­
wiedzieć się o warunkach, jakie ona stawia co 
do zawieszenia broni, użyje ostatecznie drogi 
pośredniej i doradzi Turcji wejść w roko­
wania z Moskwą. Krok ten Auglii, o ile z 
jeduej strony odejmuje; prawdopodobieństwo 
donieś eniom „Pol. Corr." i innych półurzę- 
dowych organów wiedeńskich o rzekomem 
podnoszeniu się wpływu stronnictwa pokojo­
wego w Stambule; o tyle znów z drugiej 
strouy wprowadza dotychczasowe rokowania 
w zupełnie nową fazę, w fazę, na której 
scenie miejsce Anglii zastąpi Turcja;. Tym 
sposobem punkt ciężkości, który do 
wczoraj jeszcze spoczywał w Petersburgu, 
przeniesie się od razu nad Bosfor, a na wi- 
dowui wystąpią jako główni aktorzy Mo­
skwa i Turcja, podczas gdy Anglia za­
chowa dla siebie korzystną i wpływo­
wą, chociaż ńa po /llr  dość skromną rolę' 
reżysera.

Wobec tej nowej sytuacji nastręcza się 
samo przez się py tan ie : Czy dójdzie do za­
wieszenia broni? Ale ponieważ klucz do 
rozwiązauia tej zagadki spoczywa w rękach 
Moskwy, a o wydobycie jego nadaremnie sta­
rała  się Anglia, uprawnieni więc jesteśmy 
zamiast odpowiadać na to pytanie, rozpa­
trzyć raczej waruuki, w których rokowania 
o zawieszenie toczyć się będą. Ponieważ 
jednak zawieszenie broni jest faktem dwoi­
stego charakteru, i m ilitarnego i polity­
cznego —  militarnego, jak  się samo przez 
się rozumie; politycznego zaś o tyle, o ile 
rozstawienie sił zbrojnych i wzajemny ich sto­
sunek wywierać może pewien wpływ na ma

z konieczności rzocaT

a nad Łomem wioski i osady —  w Rumelii 
zaś, lubo na wielu punktach obozuje w o- 
twartem polu, ma jednak za to zimę sto­
sunkowo bez porównania łagodniejszą niż 
w wilajecie Nadduuajskim Ale natomiast a r­
mia turecka wymaga reorganizacji a właści­
wie organizacji. Tak w Europie jak i w A 
zji tworzy Turcja z pobrauych świeżo i z 
mających się pobrać i pościągać rekrutów 
nowe armie, nowe bataliony i nowe szwa­
drony, do których nawet kadrów nie posia 
da. Owoż jakkolwiek Turek rodzi się żoł­
nierzem, niemniej przecież do przyswojenia 
sobie sztuki militarnej potrzebuje pewnego, 
chociaż może krótszego niż u innych naro­
dów czasu. Dla wyćwiczenia przeto tej a r ­
mii, zawieszenie broni przydałoby się bar­
dzo Turcji.

Ale o ile w sprawie tego zawieszenia 
niemal równo są potrzeby stron wojujących 
pod względem militarnym, o Ifłe wowu- 
różne są ich dążenia i  aspiracje pod wzglę­
dem politycznym, i to tak dalece różne, że 
wątpić można aby dały się sprowadzić do 
wspólnego mianownika. Mianownikiem tym 
byłaby naturalnie powszechnie znana i prak­
tykowana zasada u t i  p o s s i d e t i s .  Atoli 
na zasadę tę przystałaby tylko jedna Tur­
cja. Moskwa zaś, lubo nie znamy jej wa­
runków, mamy jednak wszelkie prawo przy­
puszczać, że nie zgodziłaby się nigdy. P rzy­
puszczenie to opieramy na tern, że gdyby 
miała żądać od Turcji zawieszenia broni pod 
warunkiem, iż armie zatrzymają zajęte już 
stanowiska, to przecież nie robiłaby z tego 
takiej tajemnicy przed Anglją. F ak t właśnie 
ten, że aby ukryć swe waruuki, narażała się 
nawet na obrażenie dumy narodowej Angli-

tuącj 
doJwn

skwa postawi ’furęj». ciężcie 
kie? Czy RubzczoIe :i Siłistrja,
Batuin i zdjęcie fctokady, czy 
naraz? N a tu ra ln i, że ich r  
możemy, ale za to w sjastk ie / 
mamy prawo. I d l  |  wąb 
czność mających s i^ M |o r z i< 
możemy bowiem anlp na 
że reżyserem sceny, * na k 
rować będzie przecivy Mos1 

Już „Standardu\ podnii 
może dopuścić, aby Moskwi 
czyła Turcję. W łasny jej iu 
przeciw’ temu, bo przecie 
własnych interesów musi [bronić 1 
naturalną jest rzeczą, że starać 
aby przeciwnik nie Usłabił jej puj 

Znowu w Turcji rot zi się] 
przekonanie, że do otwarcia parlai 
gielskiego należy się! powstrzymać, 
kich stanowczych kroków. Jeżeli przj 
nie to weźmię górę W sferach deeyd 
natenczas spodziewać się możemy 
ten tydzień, który ik s  dzieli oj 
parlamentu, Turty* sjnekać  bęc 
wań i nie doprewwbii n ecz y A 
cyzji. Jaką zaś peHMiMM 
lamentu, zależy tfi s&Ów 
zajmie stanowisk*.

Mamy więc tedy dwa x : warunki Mo? 
kwy i zachowanie się parlam entu augiell 
skiego, —  pierwsze niewątpliwie ciężkie dis 
Turcji, drugie prawdopodobni^ przyjaźne dlal 
n ie j; a więc dwa x ) które oba pozwalają] 
nam wobec przewidywań, Ap zawieszenie[ 
broni doprowadzi do pomyślnego skutku, za^ 
chowywać się pessymistycznie! i parafraza-] 
jąc słowa Kartezjusza, powiq^z|eć: D u b i t  o J 
e r g o  sum .

Korespondencje „6 l*z. Ni
i Wiedeń d. 8. st

{Y.) Sytuacja przedstawia obecniJ 
mglisty obraz. Brak pożytylĄyćh w|

Lumunia i jej mieszkańcy.
Pogląd na charakter ogólny, zwyczaje, 

obyczaje i t. p.
przez

O  s o r  J ę»

(Ciąg dalszy.)
rRusini, blondyni bez wyjątku, sprytniejsi w 

0 Je , chytrzy i podstępni przez chciwość i wię- 
jką bystrość, mogliby być pracowitszymi, gdyby 
tń. zawadzał im zbyt zakorzeniony nałóg pi­

jaństwa.
Cyganie byli długo jako niewolnicy prawdzi­

wymi mumynami bojarów i stanowili część ich 
majątku. Bojarowie używali ich do wszel- 
kich robót .bezpłatne, handlowali nimi dowolnie 
tfoyfi panami ich życia i śmierci. Z niewoli 
ąj wyswobodził cyganów dopiero przed laty 20 

~ siążę Sturdza, zapłaciwszy z kasy państwa za 
ażdą cygańską głowę po 10 dukatów w zło- 

, Je . O bśunatnej cerze, kruczych kręcących się 
włosach, najbystrzejsi i najzdolniejsi, cyganie są 

Lmwobieniem fałszu i złodziejstwa. Znanem 
» t powszechnie n Rumunów, że co cygan to 
łodziej; mimo to, chętnie ich znoszą i trudno 
yłoby im obejść się bez nich. Gdy Rumuni 
RusiDi, osiedli na ziemi, rolnictwu tylko jako 

iko oddawać się umieją, cyganie utrzymują się 
rzemiosł i kunsztów. Wszyscy kowale, ślu- 

arze, wszyscy dworscy kucharze, wszyscy mu- 
vkanci są prawie bez wyjątku cyganie. W tej 

■i tatniej kategorji wyróżnićby się dało wiele na- 
|w et talentów prawdziwych, ale samorodnych, 

rc&le niepodaresionych śpecjaluem kształce­
niem.

, O charakterze ogólnym Rumunów powie- 
izieć można, że się składa z wad i zalet przy- 
irauych od ościennych narodów. Ze Wschodu 
I irzyjęli cechującą ich powagę i gościnność, wraz 
l apatyczną ociężałością i lenistwem; od Lechi- 
[ 5w wyrozumiałość i dobroczynność wraz z da- 

ną naszą samowolą, nieoględnością i wstrętem 
lo rachunkowości; od Moskali rozwiązłość oby- 

;jów, zamiłowanie gry i zbytków, zarozumia- 
ć, religijność przesądną a płytką. Przydałyby 

bardzo porządek i praktyczność od Niem- 
ale tych nie nabyli, czy ze nie graniczą z 

Imi- bezpośrednio, czy też że żywioł germański 
|> cieszy się tam wcale sympatią. ‘Lekkość i 
lytaia żywość, jaką niektórzy młodszego poko

lenia Rumuni chcą naśladować, nie licuje z ich 
narodowem usposobieniem i nadaje im dla tego 
typ oryginalny, nienaturalny i nerwowy. Z tem 
wszystkiem w ogota a bardziej jeszcze poje­
dynczo wzięci Rumuni są niezaprzeczenie sym­
patyczni, dzięki gościnności serdecznej, szcze­
rości i swobodzie w obejściu — a przytem in­
teligencji, znamionującej ich po większej części.

Szczególniej powiedzieć to wszystko można 
o Mołdawianach; Wołosi bowiem niżej stoją od 
nich pod każdym względem — prząjąwszy od‘ 
Greków więeej chciwości i fałszu — wyróżniani 
są też przez to i gorzej nważani od Mołdawian, 
a odpłacają im wzajemną niechęcią. Wpływa na 
to może i wspomnienie dawnych czasów, gdy 
Mołdawa częściej z Polską, a Wołoszczyzna wier­
niej z Turcją trzymała, zkąd przychodziło nieraz 
do walk krwawych między temi bratniemi szcze­
pami.

Od czasów Kuzy ściślej zjednoczeni, dziś zro­
zumiawszy lepiej interes swój i siłę w tej jedno­
litości, zachować ją  pragną niezmiennie, a roz­
budzony zmysł ten polityczny zapanować może 
nad wszelką rywalizacją i niechęcią, i zatrzeć 
z czasem zupełnie pamięć dawnych waśni.

Cywilizacja, długo drzemiąca w kolebce, w 
ostatnich czasach rozwinęła się zadziwiająco 
szybko, co łatwo skonstatować porównaniem 
choćby tylko ostatnich dwóch pokoleń. Gdy bo­
wiem ojcowie rzadko dobrze czytać i pisać swo­
im językiem umieją, synowie pokończywszy za 
granicą studja uniwersyteckie, nie rzadko zu­
pełnie wykształceni, uderzająco się od nich od­
różniają, Połączenie kraju z Zachodem przez 
otwarcie kolei żelaznych, skutecznie wpływa na 
rozwinięcie wielkich zdolności umysłowych, ja- 
kiemi po większej części obdarzeni są Rumuni

Zapisać tu jednak wypada fakt smutny, że 
to nagłe szczepienie cywilizacji na źle przygo­
towanym ku temu gruncie, przyniosło dotąd wię­
cej złych niż dobrych względnie rezultatów; mo­
żna je prawie porównać z owym czerwiem, któ­
ry daje pozór dojrzałości owocowi a wewnątrz 
go toczy zepsuciem. Dobra natnra Rumunów, po­
trzebowała tylko pierwiastkowych dobrych za­
sad, wlewających poczucie moralnych i społe­
cznych obowiązków, które by następnie przy 
umiejętnie zastosowanej nauce wyrobiły z nich 
obywateli zacnych i pożytecznych, tymczasem 
apatyczna ociężałość obok ciemnoty starszych po­
koleń, nie zdołała w nich rozwinąć poczucia te­
go świętego zadania.

Gdy otwarciem łatwej komunikacji powiew 
Zachodu natchnął ich wreszcie oświaty pragnie­
niem, zaczęli tłtttónie wysyłać dzieci dó zagra­
nicznych zakładów naukowych, mierząc ślepe

przywiązanie rodzicielskie sumą wydawanych na 
ten cel pieniędzy. Jak  się tam wysłani sprawu­
ją, o to nie pytano nawet, byleby gagatkom broń 
Boże na czem nie zbywało; więc wysyłano me­
lony złote i słoje preparowanych w domu dulcze- 
sów- (t. j. konfitur, których mnóstwo używają do 
wody), w mniemaniu, że tego i za złoto nie po­
trafią dostarczyć „Niamcy". Tak zowią Ruinnni 
wszystkich cudzoziemców. Polak, Francuz, An­
glik czy Niemiec, każdy cudzoziemiec ma u nich 
nazwę ogólną Niamc, jak Frenczmen u Anglików. 
Turków tylko i Moskali, z którymi się bliżej za­
poznali, nazywają właściwem mianem Turk, 
Rus.

Do Niemiec właściwych prawie nigdy nie 
wysyłają synów swoich na edukację. Paryż stał 
się dla nich odraz u nprzywilejowanem miastem, 
do którego najwięcej jeżdżą po światło umysło­
we; przywożą je jednak mniej lub więcej zaćmio­
ne wadami tamtejszego społeczeństwa, i to je­
szcze najczęściej łusów społecznych. Oświata roz­
szerza się wprawdzie, ale zawsze zepsueie u- 
przedza ją o wiele. Młodzież uczona, & najczę­
ściej niedouczona, wraca do kraju, aby pozować 
na wielkich ludzi i budzić uwielbienie ziomków, 
nienaznaczonych zagraniczną cechą. Rozprawia 
i krzyczy, wyklinając dawne pojęcia i przesądy, 
wygłaszając wielkie idee postępu i potrzebę ko­
niecznych reform, i zaczyua od przekształcenia 
rodaczek swoich na damy paryskiego półświata.

W tym też względzie reforma udała im się 
najświetniej, — nie chcąc uchodzić za zacofane 
gąski, rumuńskie damy uwieńczyły coprędzej sta­
rania reformatorów. Dają się bałamucić i wykra­
dać od rodziców a następnie od mężów, i czę­
sto porzuciwszy dzieci, puszczają się ua komple­
tnie awanturnicze życie. Niesłychana łatwość 
rozwodów wielką jest ku temu podnietą.

Każdy wybryk kaprysu usankcjonować mo­
żna na prędce tak prawnie jak i kościelnie, nie­
ma więc nawet występku ni grzechu przeciw 6. 
i 9. przykazaniu, gdyż grzech czy występek ta­
ki przestaje nim być, zyskawszy uprawnienie. 
Nie może też tu być mowy o tak zwanych u 
nas złotych i srebrnych weselach; gdyż niema 
przykłada, aby małżonkowie dłuższą liczbę lat 
nierozerwanie z sobą przeżyli. Za to nierzadko 
spotkać można małżeństwa, z których każda 
strona po raz trzeci i czwarty ślub zawierała. 
Ztąd w rodzinach zamęt dziwny, trudny nieraz 
do rozwikłania dla miejscowych, cóż dopiero dla 
cudzoziemców! — chaos prawdziwie oryginalny, 
który możnaby nazwać śmiesznym, gdyby nie 
był w gruncie rzeczy bardzo smutnym i ohy­
dnym.

Warto ażeby wszyscy postępowi nowatorzy,

krzyczący przeciw trudności rozwodów, przeje­
chali się do Rumunii, przypatrzyć się co wy­
twarza owo upragnion* przez nich ułatwienie, i 
jak wygląda taka ulegalizowana demoralizacja.

Od niepamiętnych czasów przyjętym tu zwy­
czajem, żona rozłączając się z mężem, zrzec się 
musi jego nazwiska i wraca do swego rodzinne- ’ 
go po uzyskaniu rozwodu. W antrakcie pomię­
dzy separacją a rozwodem, właściwie do żadne­
go nazwiska niema praw a; to też słyszeć można 
damy wyznające naiwnie: „Ja jeszcze nie mam 
nazwiska." j

Tak np. panna A. wychodzi za pana B .,— , 
rozwiódłszy się zostaje napowrót panią A. — 1 
następnie wychodzi powtórnie za pana C., — da-1 
lej po rozwodzie z nim, za pana D. Gdy i z tym 1 
się rozwiedzie, po raz czwarty wraca do nazwi-| 
ska A., chociaż z tych różnych związków maj 
dzieci B., C., i D. Córki zwykłym trybem, idąc 
za przykładem rodziców, tak samo wyszedłszy 
za mąż i rozwiódłszy się, kolejno przemieszkują 
czasowo u ojca lub m atki; i tak pani A. może 
mieć córkę panuę B. a drugą panią B.; gdy zaś 
trzeci mąż, np. pan D. jest żonaty po raz trzeci 
i ma dzieci z każdego małżeństwa, można spo­
tkać w jednym domu po pięć i więcej gatunków 
potomstwa. Słowem, galimatjasz bez końca.

Dziećmi dzielą się rozwiedzeni rodzice po­
dług dowolnego nkładu,. w razie zaś sporów prze­
waża prawo mocniejszego, t. j. majętniejszego; w 
Rumunii bowiem stokroć więcej niż gdziekolwiek 
majątek a siła to jedno; majątek bowiem siłę 
daje. Często jednak te biedne dzieci bywają wy­
kradane, lub co gorsza, odsyłane wzajemnie 
przez ojca lub matkę, i napowrót; a zdarzają się 
wypadki, że opuszczone przez oboje, z litości 
przyjęte bywają i wychowywane przez krewnych 
lub i obcych. Często młoda matka czeka nie 
cierpliwie przybycia dziecka, jedynie dlatego, 
aby ie zostawić ojcu, nowonarodzone porzucić 
zaraz i nie pytać już o nie więcej. Fakta podo­
bne tak są przeciwne naturalnym, instynktowym 
niemal uczuciom macierzyństwa, że zdawać się 
mogą nieprawdopodebnemi, a jednak niestety, są 
najzupełniej prawdziwemi; a co gorsza, że tych 
matek, tych kobiet nie można uważać za wy­
jątkowe wyrzutki społeczeństwa, że ich postęp­
ków nie można tłumaczyć nieokrzesaniem, są to 
bowiem w ogóle damy tak zwanego dobrego, sa­
lonowego towarzystwa, po większej części ogła­
dą i niezłem, choć powierzchownem wykształce­
niem. Brak to zupełnie zdrowych zasad, brak 
ztąd właściwego poczucia godności kobiecej, 
brak rozwiniętego pojęcia obomązków, 7<;zypi z 
nich te istoty lekkie, próżne, samoiuDńe, abałe 
jedynie o dogodzenie zachceniem próżności, ka­
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U kobiet zaba^ 
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nia, a często nie ty] 
kończą to smutne żj

Od tych odbija] 
wolnych, ociężałych] 
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się dostało; nie przy 
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knie, przesiadują u kre^ 
domach, które zawsze ,zu 
jęcia takich rezydent 
Wością dawnych szczegtj 
że nawet obcy znajdzie 
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gdzie całe życie może sd
1 swobodnie. Zwyczaj 
łatwieniem rozwodów, go 
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wrażenia. Czemu nie mówił jako Polak, czemu 
tak czołobitnie? Jest to serwilizm, do którego 
nas już tak przyzwyczajono, iż cieszymy się bo­
daj takiem słowem, które n&s wyżej upokarza, jak 
samo milczenie.

We Florencji widziałem się z naszym Le­
nartowiczem, on znowu nie może zrozumieć stań­
czyków. Co to jest? — pyta, czyśmy tak upadli, 
że i tacy są u nas? Są, ale pojedynczo, odpar­
łem, popierać ich będą li pp. Alfredzi Szczepań­
scy, którzy dają konia za demokratę; siebie dać 
nie mógł, bo koń wprawdzie za obrok służy wier­
nie. ale nie przyrosną mu uogi ui uszy, zawsze 
koniem zostanie.

O ile będę mógł i miał co do pisania, o tyle 
starać się będę pod tym samym znakiem prze­
syłać wam korespondencje ze Stambułu, dokąd 
teraz jadę. Dodam tu jeszcze, iż Lenartowicz w 
ciągu tego rofcu może się przeniesie do Lwowa, 
by tam kierować drukiem swych prześlicznych 
nowych utworów; wygląda on zdrowo i dobrze, 
mimo to skarży się .,4ua uderzeuia krwi do gło­
wy, i źle sobie wróży. Bóg da iuaezej bęllzie.

Przegląd polityczny.
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zyzny stracił on zupełnie pra- 
. uska policja chciała go wydalić, 

zież miał się udać nieszczęśliwy tułacz bez 
ki, bez środkó w, wśród mrozów, bez eiepłej na­

wet odzieży ? E’rył się więc, party nieszczęściem 
Dziś znajduje się w więzieniu. Przymierze trój- 
cesarskie piękny wydaje owoce.

i  R zym  d. 7. stycznia.
(D) Zapewne spóźnię się z wiadomościami 
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Pod wpływem dwóch chorób, zapalenia o- 
płucnej i malarji, we środę o godzin e pół do 
trzeciej umarł król Wiktor Emanuel. Byłoby mo­
że zbyteczuem opisywać, jak sympatycznym był 
on człowiekiem, jak uczciwym i godnym naj­
większego szacunku, a przedewszystkiein jak 
wysoce konstytucyjnym był on królem. Piance 
opowiada następnjący ustęp z rozmowy. jaka się 
toczyła przed dwoma tygodniami między Gam- 
bettą a królem Wiktorem, charakteryzującej wła 
śnie jego głęboki konstytucjonalizm. „Pozwól 
palie — rzekł do niego Gambetta — trancu- 
skiemu republikauowi powitać cię jako konsty­
tucyjnego monarchę, który wiecznie był wierny 
prawu parlamentarnych większości/ „Nie po­
trzebujesz mnie pan z tego tytułu chwalić, od­
parł k ró l; spełniałem tylko mój obowiązek i 
jeżelibyś pan miał tę samą popularność we Wło­
szech, jaką masz we Francji, a ja gdybym miał 
zaszczyt być pańskim monarchą, to byłbym pa­
na zaraz ofiarował prezydjum ministerstwa."

Ostatnim występem politycznym króla Wiktora 
Emanuela, była andjencja noworoczna. W mowie, 
jaką miał do ciała dyplomatycznego, zape­
wnił, że Włochy „dotąd nie przyjęły jeszcze na 
siebie żadnych zobowiązań w sprawie wscho 
dniej, i przeto mają zupełnie wolne ręce. W ja 
ki zaś sposób zwiążą je pod rządami jego na­
stępcy, księcia Humberta, na razie przewidzieć 
niepodobua.

Dla informacji czytelników dodać musimy, 
że król Wiktor Emanuel II urodził się 14. mar­
ca 1820 r., i był najstarszym synem króla Sar­
dynii, Karola Alberta. W 1842 r. ożenił się on 
z córką arcyksięcia Rajnera, arcyksiężniczką A* 
delajdą. W 1848 r. brał udział w kampanii ojca 
przeciw Austrji, a gdy po klęsce pod Nowarą d. 
23. marca 1849 r. Karol Albert abdykował, Wik­
tor Emanuel wstąpił na tron jako król Sardynii, 
a dnia 17. marca 1861 przyjął tytuł „króla Ita­
lii*. Z małżeństwa z ks. Adelajdą pozostawił 
czworo dzieci: ks. Klotyldę ożenioną z ks. Na­
poleonem Bonaparte, ks. Humberta, następcę 
tronu, ożenionego z ks. Małgorzatą Sabaudzką; 
ks. Amadeusza, byłego króla Hiszpanii, i ks. Ma- 
rję Pią, ożenioną z Ludwikiem I., królem Por­
tugalii. Po śmierci ks. Adelajdy ożenił się Wik­
tor Emanuel morganątycznie z mieszczanką, któ-1 
rej nadał tytuł margrabiny Miraflores, która je­
dnak zdała trzymała się od dworu, i nie wpły­
wała wcale na bieg polityki Włoch.

Rokowania anglo moskiewskie weszły w no­
wą fazę, w której miejsce Anglii zająć ma Tur­
cja. Ztąd niewysłowiona radość w półurzędo- 
wych organach wiedeńskich. Radość tę — o ile 
dociec mogliśmy — opierają one na dwóch fak­
tach wątpliwej wartości. Jeden, że Niemcy pod­
jęły się pośrednictwa pomiędzy Anglią a Mo­
skwą, i starają się Anglię nakłonić do zajęcia 
takiego właśnie stanowiska w sprawie wscho­
dniej, jakie zajmuje Austrja, która lubo także 
sporo jest zainteresowana co do losu Turcji, ży­
wi przecież zupełną ufność do Moskwy. Dlacze- 
gożby więc jej Anglia żywić nie miała? Drugi, 
że lord Derby doręczając Mussnrusowi baszy 
odpowiedź Gorczakowa, nie dodał żadnej ze 
strony Anglii rady lub uwagi.

Oba te fakta, na których półurzędowe or­
gana wiedeńskie budują swe pokojowe nadzieje, 
nie były absolutnie nigdzie i nigdy urządowo po­
twierdzone. Są to pogłoski i baśnie giełdowego 
>ochodzenia. Możemy więc i nad niemi i nad 

nadziejami półurzędowych organów wiedeńskich 
przejść śmiało do porządku dziennego,

Atoli porządek ten dzisiaj skąpo jest udo- 
towany. Oprócz śmierci Wiktora Emanuela ma­
my jeszcze do zanotowania, że we wtorek o- 
twartą została sesja Izb wersalskich, i że Izby 
zajęły się debatami nad ustawą o stanie oblęże­
nia, ustawą o kolporterji i nad uchwaleniem 
Dudżetu, z którego dotąd tylko dwie drobnostki są 
uchwalone podczas ostatniej sesji.

rze najuiedogodniejszej do takiej operacji. Trzeba 
przyznać, że Moskale umieją pokonywać tru­
dności.

Chociaż doniesienia o tych zmianach na te­
atrze wojny są trochę niewyraźne i mogą w 
skutek tego bndzić podejrzenie co do swojej do­
niosłości, jednakże nie nlega kwestji, że skoro 
tylko Moskale mają choć jedno przejście w doli­
nę Marycy — Turcy będą musieli ograniczyć 
zakres swych militarnych operacyj do szczupłych 
granic rumelskiej niziny.

Dzisiaj zapewne nadejdą szczegóły dotyczą­
ce ostatnich operacyj. Oczekując więc na nie, 
odkładamy do jutra szczegółowe skreślenie miej­
scowości się na której będą toczyły zapasy.

Serbowie z Pirotu weszli w kontakt % Mos­
kalami, zajmującymi Sofię.

Pol. Corr. otrzymała z Pristiny następują­
ce douiesieuia o przygotowaniach tureckiego rzą­
du do odparcia Serbów:

„Assaf basza przybył tutaj, i zajmuje się 
organizacją obrony narodowej, tak ostentacyjnie 
bowiem nazwano opór, jaki stawić zamierzają 
inwazji serbskiej. Arnauci, znani jako główna 
podpora tureckiego panowania w Starej Serbii, 
bardzo są zadowoleni z broni, którą Assaf przy­
wiózł. Na dwóch wojennych statkach El Be- 
schir (tuuetański parowiec wojenny) i Izmael

świaszczennykiw ruskiego obrządku, a ponieważ z 
powodu uroczystości „soborczyka“ zgromadziło slę- 
wiele ludu na odprawiane nabożeństwo, kazał pro­
boszcz ruski z Wiśniowczyka i proboszcz Bobow- 
czak z Płauczy wielkiej, przywołać do siebie ua 
rezydencję proboszczowską, kilkunastu znaczniej­
szych gospodarzów, namawiał ich wraz z innymi, 
aby sprzedawszy swoje gospodarstwa, wynieśli się 
do Moskwy, gdzie otrzymają bezpłatnie grunta, 
zostaną nwolnieni od podatków, i tym podobne do­
brodziejstwa carskie otrzymają ; przytem pouczał 
jeden z pemieniooych księży w łościau, ażeby po­
wróciwszy następnie z Moskwy, opowiadali innym 
o łaskach carskich.

Wielu włościan może dało wiarę słowom po­
wyższych prowodyrów nareda, inni znown ruszali 
ramionami na te gadaniny; a inni drwili sobie z 
mowy swych duszpasterzy.

I takie to są namacalae rezultaty soborezyków. 
Sapienti sa'!

— Tarnów 6. stycznia. (Zg..da, zakazane na­
bożeństwo za duszę śp. Siemieńskiego, dezerter 
wydany Moskwie.) Po długoletniej walce stron­
nictw miasta naszego, nastąpił wreszcie spokój. 
Nowy bnrmistrz i nowa Rada objęli rządy miasta. 
Czy zgoda zdoła się utrzymać długo, trudno dziś 
to powiedzieć Czy rozterka domowa Tarnowian 
objawiająca się nawet w wyborze reprezentantów 
miasta do Rady państwa i sejmn, nie wybnchnie
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przywioziono 18.000 karabinów Snidera, 4.000 “a “owo sprzyjających okolicznościach nre
1 -  ----- ----- . .  . .. _ ___ iH /n inA  n l m a l / o ć  K n n + i l h a P n i r  tl ił (1 Jl D l .A il in  17 A OTkarabinów Heuri-Martini i 18 dział Kruppa z 
amunicją do Saloniki, ztąd zaś przewieziono te 
materjały ua wozach. Większą część tej broni 
przesłano do dystryktów Dibra, Usknp i Pri 
stina.

Wojska nieregularne są już o tyle zorgani 
zowane, że można je uważać za zdolne do wy 
stąpienia na polu bitwy. Dotąd sformowano 
taborów, to jest 22 z dystryktu Dibra, 24 
Pristiny a 26 z Dskupa ; każdy tabor ma siłę 
przez seraskierat przepisaną 550 ludzi. W szere 
gach mustehafizów znajduje się około 4 200 chrze 
ścian, których rozdzielono między tabory. Od 
działy z Dibry odznaczają się karnością i woj 
skową odwagą. Tabor nr. 12. składa się z sa 
mych rosłych i silnych lndzi, wszyscy oni bar 
dzo wojowniczo wyglądają, mają wielką chęć do 
boju, i ze szczególniejszych powodów zależy im 
na utrzymaniu tureckiego panowania Powodem 
tym są przywileje, jakich od wieków używały 
pokolenia Dibry; miały one autonomię opartą na 
ich rodzinnych obyczajach, i na rządzie star 
szych tak w domn jako też w gminie. Oprócz 
tego mieszkańcy Driby znani są jako dzielni 
żołnierze, Porta nieraz musiała żądać ich po 
mocy, i przyznawała im za to różne przywileje, 
których zazdrościły im inne pokolenia. Arnauci 
zatem są wierni rządowi, i gotowi do przelania 
swej krwi za Turków.

Pristina, gdzie Assaf basza tymczasowo za 
łożył swą główną kwaterę, jest dobrze obwaro­
waną, i tylko zaprowiantowanie jej jest jeszcze 
niedostateczne. Z tego powodu zamierzają, wszy 
stkich Serbów, których jest 3.800, przewieźć w 
razie potrzeby do Monastyru, i tym sposobem 
zmniejszyć ilość miejscowych konsnmentów. Pe 
w na grecka firma zobowiązała się dostarczyć 
3 500 centnarów mąki, i może być, że miasto za 
wczasu jeszcze w potrzebną żywność zaopatrzo- 
nem zostanie.*

Z teatru wojny.
Dzisiejsze telegramy przyuiosły nader ważną 

wiadomość o sforsowaniu przez oddział Śkobiele- 
wa przesmyku Trojańskiego. W europejskiej 
Turcji znajduje się tak dużo miejscowości, no­
szących nazwę Trojan, że uważamy za stoso­
wne bliżej określić, gdzie się znajduje ów Tro- 
ański przesmyk, właśnie przez Moskali sforso­

wany. Od Plewny ciągnie się na południe gości­
niec do Łowczy, a ztąd do miasta Trojan, już 
dawno przez Moskali zajętego, a leżącego u pół­
nocnych stóp Bałkanów, przez które w tern 
miejscu, w głębokim wąwozie, zwanym przesmy­
kiem Trojana, ciągnie się na południe wązka 

drożyna. Przecina ona Bałkany i przy mieście 
Kalofer wychodzi na dolinę Marycy jak raz na- 
irzeciw Filippopola. Ztąd na zachód leży Sofij- 

ska płaszczyzna, przedzielona od doliny Marycy 
wązkiem pasmem gór, w których znajdują się 
Wrota Trojana i leży Icbtiman, obsadzony przez

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
. .. M - ..................
Lwów dniU 10, stycznia.

— Przed paru dniami przybyło -lo dyrektora 
policji kilkanaście osób, żądając aby lcb areszto­
wano, gdyż z powodu braku środków do życia będą 
mnsieli pościć się na kradzież. W istocie, wszyscy 
w wielkiej znajdowali się nędzy. P. dyrektor od 
niósł się więc w tej sprawie do magistratn, ale . .  
napróżno. Miasto fundnszów na ntrzymanie ubogich, 
pozbawionych środków do życia nie posiada, nrzą 
dziło ono po dzielnicach na zimę t. z. wygrzywa. 
nie, w których niemający mieszkania Indzie mogą 
przenocować, ale są to zazwyczaj zarobnicy, którzy 
we dnie sznkają sobie zarobku — ale nie jest w 
stanie z własnych funduszów dać większej ilości 
osób, chociażby chwilowo całkowite ntrzymanie. 
Klasztory wprawdzie niektóre rozdzielają o poła 
dniowej porze pomiędzy abogich n farty ciepłą 
strawę, a Tow. św. Wincentego a Panlo rozdaje 
również zupę rumfordzką, ale wszystkie te środki 
są jak się pokaznje nie wystarczające. Komn więc 
leży na serca dola biedaków tych, którzy pomimo 
doknczającego im głodn jeszcze chcieli się ratować 
od npadkn moralnego, niechaj Bpieszy ze składką 
na zupę rumfordzką.

— Szkarlatyna pojawiła się w naszem mieście, 
a jakkolwiek przebieg jej dotychczas jest dosyć 
łagodny, wypada zachowywać należyte środki 
ostrożności i ezuwać nad dziećmi, aby niebezpieczna 
ta choroba nie rozwinłęa się epidemicznie.

— T e a t r .  Od tygodnia edbywają się próby 
znakomitej tragedji Wilbrandta A r j a  i  M e s s a -  
liHSS. Główne role w tej sztuce spoczywają w rę 
kach pp. N o w a k o w s k i e j ,  A s z p e r g e r o -  
w e j , Ł a d n o w s k i e g o , Z b o i ń s k i e g o .

Próby z opery GroBsmana D a ch  w oje  
w o d y  tak dalece postąpiły, iż najdalej za dwa 
tygodnie ujrzymy to dzieło naszego rodaka, które 
tak Niemców, Węgrów i Moskali zachwyca. Przed 
miesiącem grano „Ducha wojewody" w Petersburgu 
w rządowym teatrze, libretto jednak uległo waż­
nym zmianom, bo znienawidzonych teraz Węgrów 
przerobiono na braci Sławian-Kroatów

— Sąd wyższy krajowy uchwalił wypnścić z 
więzienia pana Tadeusza Romaaowicza za kancją 
5.000 złr.

—  W niedzielę dnia 13. stycznia 1878 o go­
dzinie 12. w południe odbędzie się w senacie kar­
nym sądu krajowego (przy nlicy Halickiej) nroczy- 
ete otwarcie i oddanie do nźytkn nowo urządzonej 
sali głównych rozpraw publicznych.

— Piąte zgromadzenie tygodniowe Towarzy­
stwa ukończonych techników odbędzie się w sobotę 
12. b. m. o godzinie 6tej wieczorom w sali chemii 
e. k. szkoły politechnicznej. Porządek dzienny: od­
czyt p. br. Gostkowskiego o nowych poglądach na 
pomiar ziemi, wnioski członków.

O przedstawionych wczoraj dwóch ostatnichTurków. Moskale tedy, przeszedłszy przez Bał-    _  o
tany przesmykiem Trojańskim, stanęli na tyłach komedjach Fredry z tegorocznej serji podamy w ju- 

tureckiej arm ii, broniącej Hurce przejścia trzejszym numerze obszerniejszą recenzję. Zapo- 
z Sofijskiej płaszczyzny na dolinę Marycy. 'władając zaś, że dzisiejsze przedstawienie „Don

Z innej znów strony Hurko, nie wiedząc, Carlosa’* skończy się o godzinie 10. mnsimy rów- 
:e Skobielew wyświadczy mu tak ważną usłngę, nocześnie wobec wczorajszej recenzji Dzień. PoU. 

a nie mogąc sig odważyć zaatakować Ichtimanu, zwrócić nwagę na to, że „Don Carlos" npadł w Pa 
)ostanowił go obejść. Na drngi tedy dzień po ryżn nie z powodu rzekomej „ciężkości mnzyki“, 
ajęciu Sofii, 4. b. m. wyruszył wprost na połu- ale z powodu braku śpiewaczki do partji królowej, 

dnie i zajął miasto Duhnica, zkąd na wschód, Zapewne ż« i n nas jej nie ma, ale jak stosnnko- 
)rzez Sarnaków prowadzi droga w dolinę Ma- wo świetnie wykonana bywa u nas ta opera, o tern

rycy, pomijając Ichtiman i Wrota Trojana. się przekonają dzisiaj — nieuprzedzeni.
W skutek skomhinowanego ruchu Hurki i --------------

kobelewa, Sulejman z Ichtimanu będzie musiał — (’/<,) Z Brzeżańskiego. (Agitacja na rzecz
cofnąć się co prędzej do Filipopola i rozpocząć Moskwy.) Przed nlewieln dniami zwołał nrząd dzie- 
walkę z dwoma moskiewskiemi korpusami, które kański rit. gr. w Brzeżanach, t. z. „soborczyk" 
wbrew wszelkim oczekiwaniom tak łatwo i nie- czyli kongregację dekanalną, do Płanczy wielkiej, 
spodziewanie przeszły przez Bałkany, i to w po- Z tego powoda zjechało się do tej wsi kilkanaście

można orzekać, bo stan obecny naszych stosunków 
miejskich, jest zbyt jeszcze nowy i świeży. Je 
duak aby się zgoda dla pomyślności kraju i miasta 
utrzymać zdołała i w trwałość zamieniła, jest życze­
niem każdego prawego obywatela Następnie zgody 
między stronnictwami w mieście, nie jest jednakże 
jedynem godnem uwagi zdarzeniem w Tarnowie. 
Mamy i inne wypadki, które owszem przykro do 
tykają umysły ludzi dobrze myślących.

Gdy doszła nas wieść smutna o zgonie poety 
Łncjana Siemieńskiego, wysłała młodzież, klasy 
ósmej tutejszego gimnazjum depntację z grona 
swego, co do dyrektora paua T. z prośbą o po 
Zwolenie urządzenia żałobnego nabożeństwa, za da 
szę narodowego wieszcza. Wszelka była nadzieja 
pomyślnego skntkn, bo pan dyrektor nie odmawiał 
podobnego zezwolenia w innych latach, ile razy 
chciano nrządzić nabożeństwo za zmarłych wiel­
kich mężów w naszej literaturze. Jak wielkie było 
zdziwienie młodzieży, gdy na ten raz otrzymała 
odpowiedź odmowną, nie trudno sobie wyobrazić. 
Bo jeżeli któremu z autorów to niezawodnie Sie- 
mieńskiemu należała się słusznie wdzięczność i 
cześć polskiej młodzieży. Na jego bowiem to „Wie­
czorach pod lipą" wykształciło się pierwsze nczn 
cie patrjotyzmu, naszego młodego pokolenia. Prze­
śliczne zaś tłumaczenie Odyssei i od Hozacego od­
dane z nieporównanym wdziękiem i siłą a doró- 
wnywające greckim i rzymskim oryginałom, pod wzglę 
dem wykończenia podniosło uwielbienie dia Sie 
mieńskiego n naszej młodzieży gimnazjalnej jeszcze 
bardziej. Jaki może być pouód odmowy pana dy 
rektora co smutkiem okryła młodzież i przez jej 
nsta do szerszej doszła wiadomości, trudno odga 
dnąć, tern bardziej, że przeszłość pana dyrektora 
dość stanowczo zadaje kłam niektórym złośliwym  
w tej mierze pogłoskom. Prawdopodobnie jakiś 
befel p. Stremajera musiał nakazać Radzie szkol­
nej snrowo, tłumić wszelkie pojawy patrjotyczne 
w uczniach szkolnych, czy jednak niektórzy z pro­
fesorów, znani ze swego moskalofllskiego usposo­
bienia, nie umaczali w tern palców, nie możemy 
powiedzieć.

Drugiem zdarzeniem, które boleśnie dotknęło 
serce współczujących rodaków, było aresztowanie 
biedaka dezertera . z Kongresówki, przez jednego 
z inspektorów tutejszej policji miejskiej, a nastę 
pnie wydanie go Moskwie.

Wspomniany dezerter był rodem z Królestwa, 
a niechcąc walczyć w szeregach nowej „krzyżo­
wej wyprawie" cara, uszedł do Galicji i przyłą 
czył się de trnpy teatralnej Woźniakowskiego, z 
którą dostał się do Tarnowa. Tn jednak spotkał 
się z niewczesną gorliwością inspektora, który bądź 
co bądź postanowił sobie zarobić na chrest n bia­
łego cara i aresztował go.

Wyjaśnienie powodów przytoczonych spraw, 
byłoby ze wszech miar pożądanem.

ki galerji, medaliony W powałach, wykonane będą 
mozajką przez słynnego Fachini, Włocha, który w 
ten Bam sposób ozdobił budynek Wielkiej opery.

Olbrzymie również mają być wodne zakłady 
na placn wystawy. Dwadzieścia pięć milionów li­
trów wody płynąć będzie codziennie z olbrzymie­
go rezerwoaru w rozmaite strony i spływać razem 
w podziemnym basenie. Fontanny, wodospady etc. 
rozmaitego rodzajn zaćmią nawet znane wersalskie 
sztuczki. Do nich będzie należeć także akwarjnm, 
które przewyższy wszystko, co w tym względzie 
dotąd było widziane. Pytanie tylko, czy pomiesz­
czą w niem wielkie zwierzęta morskie, z powodu 
trudności wprowadzenia wody morskiej.

U stoku parku staaąć mąją bndynki w guście \ 
azjatyckim i afrykańskim. Algierski pałac w szkie­
lecie jnż jest ukończony. Pałac perski, który bu­
duje teherański architekt Sanali, jest na ukończe­
niu. Wnętrze jego będzie wyglądać jak zaessro 
wany pałac, zwłaszcza też sala środkowa, której 
sufit składa się z tysiąca pryzmatów zwierciadla­
nych. Pałac tm.eiański, marokański i japoński wzno­
si się dopiero z fundamentów. Komisarz japoński 
p. Macda Masaua oczekuje przybycia robotników 
dopiero w lutym, ale mniema, że robota pójdzie 
szybko, gdyż wszystkie części bndynkn nadejdą już 
gotowe z Y e d d o.

O tern, co w parku Trocadero przygotowano, 
niema wyobrażenia żaden ogrodnik. Całe góry zie­
mi ogrodniczej tani zwieziono i rozsypano tu i ów ­
dzie. Olbrzymie skały, srebrne strumienie, mosty i 
kładki, stawy i sadzawki czekają tylko ręki mi­
strza, któryby je ostatecznie artystycznie uporząd­
kował. Nawet mech i paproć zwieziono, aby ska­
łom bardziej starożytne nadać wejrzenie. Ciekawą 
specjalnością parkn będą grządki tnlipanów, które 
zakładają tu ogrodnicy harlemscy Tulipany te 
przedstawią w rozmaitych barwach herh tego miasta.

Na polu Marsowem za to nie będzie jnż tak 
wiele życia i ruchu jak w r. 1867. Bndowle prze­
znaczone na wystawę maszyn są smntne 1 jedno­
stajne, a odwiedzającym będą musiały wystarczyć ( 
dwie małe restauracje i dwie halle z napojsmi.

— Z  O r e u b n r g a  donoszą do Biriewych 
Wiedomotti, te uroczystość obchodn wzięcia Ple­

wny, nie obeszła się w tern mieście bez wypadków. 
Pewien bardzo zamożny i porządny kupiec tak hu­
lał z tego powodu pod gołem niebem i tak sta -| 
rannie oblewał chodniki winem szampańskiem, że 
dostał zapalenia płuc i lezy na śmiertelnem łoża. 
Eskamotorowie kieszonkowi także skorzystali z 
okoliczności; biorąc przechodniów za baszybożnków, 
w przeciągu jednego dnia pobili kijami 5 ludzi, i 
zdarłszy z nich fntra i zwierzchnie snknie, pościli 
ich. Po sznmnych ucztach, przechodnie ci wpraw­
dzie ochłodzili się nagle, ale fntra stracili zape­
wne na zawsze.

— Warszawa 7. stycznia. Tytus Maleszewski 
z 1. lutego rozpoczyna w swej pracowni lekcje 
zbiorowe rysnnków z natury dla osób płci żeń­
skiej —  3 razy tygodniowo po dwie godziny — 
dla mających zaś zatrudnienie w ciągu tygodnia 
dwie godziny popołudniowe w dnie niedzielne.

Panna Chiomi dzisirj wieczorem rozpoczyna 
debiuty swoje na scenie Teatru Wielkiego w roli 
Małgorzaty,

— f  Franciszek Raspail umarł wczoraj w 
Paryżu licząc 84 lat. Urodzony z ubogich rodzi 
ców w Carpentras, otrzymał pierwsze wykształce­
nie od starego proboszcza i miał się poświęcić sta 
nowi duchownemu. W seminarjnm okazywał też 
wielkie zdolności w filozofii i teologii i utrzymy 
wał się z prywatnych lekcyj, ale z powodu swych 
zasad repnblikańskich dnżo sobie porobił nieprzy 
aciół. Po kilkn latach studjów prawniczych po­

święcił się zupełnie naukom przyrodniczym i wy­
dał maóstwo rozpraw tej treści W r. 1830 zra 
niony został postrzałem. Odtąd porzucił stowa­
rzyszenia tajne i wystąpił publicznie jako współ 
pracownik i redaktor pism skrajuo-repnhlikańskich 
Był on zaciętym polemistą i z tego powoda miał 
wiele procesów, co jednak nie zdołało ngiąć jego  
hartu. Od 1835 do 1869, w którym to czasie 
wystąpił jako kontrkandydat Garnier Page’s& i Jn- 
jusza Favr’a, przebył na wygnania lub w więzie­
niu. Później odkrył nowy środek medyczny kam 
forę, którą na rozmaite używać zaczął słabości. 
To zdobyło mn popularność, i przyniosło kilka mi­
lionów franków. Metoda kamforowa stała się głośną; 
w medycynie utworzyła się formalna szkoła Ras- 
paila. Za udział w rewolucji lutowej skazano go 
na pięć lat więzienia, poczem Raspail wyjechał do 
do Belgii. W r. 1869 został wybrany znowu do 
ciała prawodawczego i odtąd żył W swej prze­
pysznej wili Armeil pod Paryżem. Po wojnie 
1870—71 wybrany został on do Izby posłów. Przez 
całe życie należał on do partji radykalnej i był 
jednym z koryfeuszów socjalnej demokracji, z któ­
rych pozostał obecnie tylko Blanąui. Pomimo jego 
słabostek, nawet nieprzyjaciele jego zacięci przy­
znawali mn wielkie zalety.

— Z w ystaw y p a r y z k le j . Od chwili, w 
której wewnętrzna sytuacja polityczna we Francji 
nieco się rozjaśniła, cały Paryż spieszy na „Champs 
de Mars", aby przyjrzeć się robotom na placn wy­
stawy Roboty te postępują bardzo szybko, a wie­
le z nich przybiera jnż kształty wyraźne. Pałac 
główny na Trocadero jest w istocie pomnikowem 
dziełem. Zapewni on świetny sukces wystawie i 
będzie się liczyć do najznakomitszych bndowli te­
go wiekn. Westybnl wsparty na 8 kolnmnach gra­
nitowych robi imponujące wrażenie. Wewnętrzne 
ozdoby będą świetne, na zewnątrz budynek zdobić 
będzie 30 posągów dłnta najsławniejszych mistrzów. 
Kopała której średnica o 5 metrów większa będzie 
ak kopnła kościoła św. Piotra, pomieści 7000 osób.

Tu będą się odbywać słytne rnonstre-c&ncerts, w 
których weźmie udział cbór z 400 głosów złożony, 
tysiąc kapelistów i grzmiące organy Collń, Posadz­

--- K o n s n u i c j a  c u k r u  w żadnym krajn
stosunkowo nie jest tak wielka, jak w Skandyna­
wii i w ogóle n ludów północnych. Obliczono, że 
półczwarta miliona Szwedów potrzebuje więcej cn- 
kru niż 10 milionów Niemców. Cakiernicy w Skan­
dynawii dorabiają się milionowych fortun. Słodzą 
tam wszystkie nieledwie potrawy, do każdego obia- 
dn podają dużą czarkę z tłuczonym cukrem. Kto 
nie jest Skandynawem z urodzenia, poprzestać ma- 
si na kilku łyżkach zupy szwedzkiej, tak mocno 
bywa słodzona. Mięsiwa, a nawet jarzyny na cu­
krze są nlubionym Szwedów przysmakiem, nie mó­
wiąc jnż o legnminach i kompotach. Warunki kli­
matyczne Skandynawii z pewnością główną są przy­
czyną tego upodobania ludów północnych w sło­
dyczach.

—  Bydło a n g ie ls k ie . W zeszłym tygódniu 
odbyła się w Bowness, w hrabstwie Cumberland 
sprzedaż bydfcr-rogirtego; ja k ie -zapewne- 
się zdarzają tak w Anglii jak i w innych kJ 
Sprzedano bowiem 32 sztuki shorthornów zal 
408.125 fr. czyli w przecięciu po 12.750 frą 
za sztnkę.

—  Wystawa k o tó w . Nowy Jork słynie] 
ryginalnych wystaw swoich. Zaledwie zamll 
zostały dwie wystawy dzieci, oddzielnie białl 
czarnych — otwarto obecnie w New-Amerioan] 
senm wystawę kotów. Na wystawie tej pisrl 
miejsce zajmują trzy okazy : kotka rodem s 0 
będąca faworytką chińskiej kolonii w Nowym Jol 
kot z Ameryki Połndniowej, oceniony na 5 0 0 1 
larów i kot ze stref podbiegunowych, wartości' 
siąca dolarów.

—  O szkole śpiewu p. Witolda Aleksand 
wicza w Medjolanie, spotykamy nader pochleb 
wiadomości w dziennikach włoskich. Z nadzw 
czajnem uznaniem odzywają się o jego elewie pa­
nu Lndwiku Wierzbickim, który przed rokiem opą- 
ścił Warszawę (był nczniem p. HorbowskiegO). 
Młody basista jak donosiliśmy przed trzema mie­
siącami zaangażowany został do teatru w Rovigo. 
Obecnie artysta ten zamówiony został do teatr 
D&l Verme w Medjolanie i to na sezon karn& l̂ 
wałowy.

Z ziomków naszych kształci się n p. Aleksan-j 
dronieza p. Adolf Griidigier (Grudighieri) i świeżo 
/.ostał zaproszony do teatru w mieście Piove d| 
3aceo. Dalej wymieniają jako wyborne i wyboru 
prowadzone nczennice p. Aleksandrowicza 
Aleksandrę Sikorską (Corai), sopran i Zofię 
uowską, kontralto.

Sametnn panu Aleksandrowiczowi jako 
sorowi dzienniki włoskie nie szczędzą poc 
Według ich zdania profesor ten poprowadził nl 
kę śpiewu do wysokiej doskonałości, przezwycięż 
ąc trudności zjawiające się nieraz w głosach pię­

knych nawet, które fałszywa metoda nauczania 
popsuła.

Pan Aleksandrowicz, jak donoszą dzienniki 
medjolańskie trwa w zamiarze opuszczenia Włoch 

przeniesienia się do Warszaj^y.
— Odkrycie bibliograficzny. W Angl

ostatnich czasach dokonano odkrycia wielkiej wagii 
dla literackiego świata. Podbibliotekarz biblioteką 
w Bodleinn, p. Neubauer, wynalazł pomiędzy rę-| 
kopismami powierzonego mu księgozbioru, orygi­
nalny tom księgi św. Tobiasza. Zdaj się, że jest] 
to ten sam - tekst, z którego tlómączył tę księgę 
św. Hieronim, z wyjątkiem nie wielu przez niego 
poczynionych poprawek. Styl chaldejski św. Tobia^ 
sza wskazuje, że to jest jego oryginalna praoaj 
Konklnzja czyli zakończenie księgi a ,św . Hieroni-f 
ma jest wyraźnie skrócone. Zresztą gdy rękopisa 
ten oryginalny, wydrnkowany i wydany zostania 
na widok pnbliczny, wtenczas nczeni będą mieli 
sposobność sprawdzić i porównać oryginał z prze-l 

ładem.
- Statystyka naszych włosów. Doktor an­

gielski pan pan Erazm Wilsow pydał w dzienni*]
kach rezultat swych prac matematycznych, doko­
nanych na ieduym calu kwadratowym głowy łuds~l 
kiej. Podłng niego na jednym cala kwadr, rośni*! 
przecięciowo 1.066 włosów. Ponieważ powierzchnia] 
głowy ma średnio 120 cali, a zatem cały porostj 
przyzwoicie zagęszczony składa się z 127.920 
włosów. ]

Na zarznt kolegów, ża doktor-racbmistrz kom] 
promitnje się takiemi hezowocnemi stndjami, odpo­
wiedział :

— Byłem bez praktyki, potrzebowałem rg 
głosu, wziąłem się do lk-zenia włosów na głoi 
Po ogłoszonym rezultacie stałem się! sławnym 
t-raz nie mogę dać rady wszystkim wizytom dnc| 
się nie zamykają.



rui
ko nie zami 
w dotknięciu 
miejscu, w naczyniu 
jest przechowywany,

prawdę mówił: mędreom się nie śniło 
ki łapie się publiczność — reklama 
plem swym najmądrzejszych porywa,

7j buraków, w jednem z pism fa- 
zkich znajdujemy praktyczny sposób 
kawy „ekouomicznej" — a jakkol- 
n jest od lat kilkudziesięciu w nie 
ch naszego kraju, powtarzamy go 
zeniu, źe może się przydać w wię- 
a gospodarstwach, gdzie liczniejsza 

na dworskim stole. Napój ten wy- 
mało cukru, a o wiele pożywniej 
y «d kawy z żyta, z groszku, z 
od kawy żołędziowej, przyrządza 
czerwonych bnraków w następu 
ze się odrośle (korzonki) nieco 
po obmyciu skrobie się je jak 
plasterki średniej grubości. P)a 
a blasze, suszy się w piecu chle- 

chni angielskiej, w cieple umiar* 
nie przybiorą barwy złotawej, 

sterki, miele się, albo tłucze w 
nie przesiewa się przez sito 

■ł* się na nowo, dopóki ws'yst- 
się w delikatny proszek, przyjemny 

Proszek trzymać należy w sachem 
zamkniętein, a czern dłużej 
tern napój z niego przyrzą 

dzony, posilniejszym i bardziej aromatycznym się 
staje.

W mieście W artzeu zachorowało przed 
pewnym czasem dużo osób w skntek jedzenia mięsa 
od krowy chorej ua zapalenie śledziony. Sąd ska­
zał obecnie właściciela dóbr Mellera, który chorą 
krowę sprzedał, na 18.000 marek a rzeżuików 
trzech po 6.000 marek kary, osoby zaś, które w 
skutek jedzenia tego mięsa zachorowały, lub po 
aiosly jaką szkodę, zawezwał, ażeby upomniały się 
o wynagrodzenie. (Ziemianin )

t. "liufsiwi*, p r z e m y s ł  ł k u n d e l .

Przemysł ^tow y. Wydział krajowy za­
mierzając poruszyć w sejmie w tym roku sprawę 

regulowania przemysłu naftowego, sprosił jak do­
nosi Ozas ua 10 b. m. ankietę, która ma dać opi- 
u ię : o stosowności i pożytkn, jakiby wynikł dla 
przemy sin elejn i woskn ziemnego, oraz dla eko 
nomiczno-społecznych interesów krają z zaliczenia 
nafty do rzędu minerałów zastrzeżonych (w myśl 
§. 1 nowo projektowań®^ astawy górniczej); o sto- 
sowuości przepisów przejściowych proponowanych 
w tymże projekcie, a mianowicie o zostawienie 
trzyletniego terminu do zawarowania praw istnie­
jących ; — o potrzebie utrzymania w mocy prawnej 

wykonania umów obecuie istniejących między wła 
Mcielami grnntn a przedsiębiorcami kopalń nafty i 
wosku ziemnego, oraz o sposobach zabezpieczenia 
praw obn stron o lndemnizacji, mającej być nadal 
-rzyznauą właścicielom grnntn przy ewentnaluem 
wywłaszczeniu iuh na korzyść przedsiębiorców ko 

alń; o nstanowienin taksatorów Bądowycb przy ko 
sjach górniczych, mających zastosowywać prze- 

lsy nowej ustawy do istniejących kopalń nafty i 
oska ziemnego i §. 26 ; projektowanej ustawy co 

do stosunku, w jakim kopalnie ua spóluą własność 
ttk&awane być m ają; — o użyteczności postano 
Wlenia, któreby uwalniało od opłaty konstytuowa 
nie się gwarectw dla produkcji nafty i woskn zie 
mftego na przeciąg lat lOcin od ogłoszenia astawy; 
w  fazie orzeczenia, że nafta i wosk zjem uy nie 
mogą być zaliczone do minerałów zastrzeżonych, o 

•trzebi* i podstawaoh osobnej UBtawy, tyczącej 
śpokolfu wydobywania nafty i woskn ziemnego; 

o samoistnych wnioskach członków ankiety, wre 
Stfde o zamierzouem opodatkowaniu produkcji nafty 
ewentualnie o sposobie pobierania tego podatkn.

Do rozbioru tych, dla przemysłu naftowego nie- 
jtmiejrnie ważnych zagadnień, Wydział krajowy za 
proslit op. dr. Wereszczyńskiego czł. Wydz. kraj., 
idwokUów Eoiuskiego i Tarnowieckiego, posłów 

twunkowskiego i Łnkasiewicza, producentów nafty 
r. Mikołaja Fedorowicza i Goldhammera, starszego 
omisarza górniczego Waltera ze Lwowa, starszego 
dcę górniczego Stengla z Krakowa, radcę namie 

.nictwa dr. Orleckiego, dyrektora Jannszkego z 
orysławia i inżyniera górniczego Wydziału krajo 
ego Soroczyńskiego. Skład. ten komisji ankietowe 
je rękojmię, że rzecz tak pod względem prawnym 
administracyjnym Jak i pod względem przemysło 

składnie będzie rozważoną.

icy jska kasa oszczędności we Lwowie 
adek dnia 30. liBtopada 1877 9,745.614 

Od 1. do 31. grudnia 1877 włożyło 
n 232.394 złr. 9 c t , zwrócono 1654 
pfJ 87 złr. 18 ct., ubyło więc 14.793 zł 

dania 31. grudnia 1877 ogół wkładek 
ł. '58 c t , do tego prowizja za 2 pół 
em 31. grndDia 1877 dopisana 227.194 
Stan wkładek dnia 31. grudnia 1877 
58.015 złr. 75 ct. Zakłady dobroczyn- 
unku ciągłym mają 8150 złr. 88 ct 
óżne, kaucje ogniowe i inne drobne 
92 tit., w ogóle 10,032.054 złr. 55 ct,

e  7. stycznia. Usposobienie w tym 
u zbożowym było nieco żywsze 
m gatunku miała znaczny popyt 

w msłej ilości. Kukurudza i jęcz 
się w cenie, żyto nie miało po- 
mują się.
go ku notujemy następujące ceny

yto 5.75 -  6, jęczmień 5— 7

owies 4 .9 5 —5.10, kuknrudza 5 —5 .7 0 , nasienie 
koniczu 4 0 —44 zł.

Wiedeń d, 8. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1481, 
średnio ciężkiej węgierskiej 1516, ciężkich bago- 
nów 1346 —  razem 4343.

Galicyjską płacono 29, 32 do 36 zł., średnio- 
ciężką węgierską 31 do 44 zł„ ciężkie bagony 42, 
46 do 47 za 100 kilo żywej wagi.

Targ był bardzo mdły, blisko połowa została 
niesprzedana.

Krzysztofo aiicz, 
Caffe-Stierbćick.

Lwów dnia 8. stycznia, ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j , )  Ceny za 100 kilogramów 
oąritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 10'— do 10'25 zł., biała 
od 10 — do 10-25 zł., żółta od 9 50 do 9 75 zł. 
esienua * d o — - - z ł .  'fcyto od 6-— do 6*50 

zł., średnie do — zł. 'Jęczmień browar,
od 6 25 do 6 75zł., pastewny od — ■ — do— ■— zł. 
"Owies ed 6 — do 6-25 z ł . -  ■ "Groch do gotowania 
od 8 — do 9 — zł., pastewny od — •— d o — •— zł. 
"Wyka od 4 75 do 5' —• zł. ~  "Bób od 8 '— do

-  z ł . —  "Kuknradza stara od 6 25 do 6-50 zł., 
nowa od 5-25 do 5 75 zł. -  "Rzepak zim. od 
15 50 do 16-— zł. —- "Rzepak letni od — •—  do

— zł —  "Łnianka od 11 50 do 12' -  zł. —  
"Nasienie lniane od 1 2 —  do 12 50 zł. —  "Nasienie 
konopne od 8 50 do 9‘ zł. — "Koniczyna od 44 
do 48 - — zł. Kminek od 44' do 48'— zł. 
Anyż od 34 — do 38 zł. Anyż płaski od

do zł.
Spirytus za 10'000 litrów procent:
Gotowy od — do 28 90 zł,
W terminach w miesiąca;

■ zł. Usposobienie:
0 w u g a. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e ;

*j i s) Brak popytu. Rzepak zimowy schodzi z 
targu. *) Tylko doborowy towar poszukiwany 

W a l n t a :  mark 5 9 .-  ; rubel 1.21; napo- 
ieondor 9 55

L w ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
stycznia 1877 r . . Pszenicy 100 kilogramów 

10 zł. 05 c,; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 69 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 35 c.; owsa 100 ki­
logramów 5 zł. 63 c,; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
03 c.; prosa 100 kilogrm, 5 zł. 47 c.; grochu 
100 kilogrm. 6 zł. 15 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 5 zł. 91 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. —  c.; ziem­
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 15 c.; siana 100 kilog.

zł. 58 c.; słomy 100 kilogr. 1 Zł. 20 c. 
Drzewa twardego 4 zł. 02 e.; miękkiego 2 zł. 96 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d, 7. stycznia 1877.

Telegramy innych pism.
N ow y Mad d. 7. stycznia. O aresztowa­

niach w Belgradzie takie szczegóły podaje Srbski 
Naród.: Proklamacja Piotra Karageorgewicza, 
drukowana w Nowym Sadzie, jest podrobioną; u- 
łożyli ją ajenci Risticza w tym celu, aby zna­
leźć powód do gwałtownego wystąpienia prze­
ciw niewygodnej konserwatywnej opozycji. Pro­
klamacje tę wysyłali ajenci Risticza z Nowego 
Sadu, Karłowic, Tregha i Zemunia pod kopertą 
do osób znanych jako przeciwnicy Risticza, i 
równocześnie o tej przesyłce donosili belgradz­
kiej policji. W skntek tego policja zabrała listy, 

całkiem niewinnych adresatów przyaresztowa- 
ła jako zdrajców stanu i oddała ich pod sąd wo­
jenny.

B e lg r a d  d. 5. stycznia. Od dnia 4. do 
wczoraj były ciągłe utarczki nad Driną. Turcy 
usiłowali przejść pod Bujuklicz-Adda, ale ich 
odparto.

Nad Jaworem były dwie dla Serbów niepo­
myślne utarczki. Postanowiono maszerować kn 
Prystynic, aby Alb. '.ią odciąć od Rumelii.

Przybył tu ajent moskiewskiego komitetu i 
przywiózł z sobą 15.000 rubli dla Bośniaków, 
którzy uciekli z dystryktu Urica. Po zajęcia 
dystryktów Starej Serbii, udali się tam urzę­
dnicy cywilni.

Oddziałowi jaworskiego korpusu polecono, 
aby koniecznie dotarł do Mitrowicy. Kolej mię­
dzy Mitrowicą a Saloniką przerwana. Do Bel­
gradu przywieziono 35 żołnierzy przy kraguje- 
wackim rokoszu ciężko rannych. (Tgbl.)

B u k a r e s z t  d. 8. stycznia. Według donie­
sień z Kustendżi, oddziały moskiewskie w Do- 
bruczy, przeznaczone do osaczenia Silistrji, za­
jęły Hadżemal. Główna kwatera jen. Zimmer 
mana znajduje się jednak jeszcze w Knstendżi. 
(.Frmdbl.)

T y  f lis  d. 7. stycznia. Armeńczycy wyku­
piwszy na początku wojny wszystkie zapasy 
zboża, wywołali tym sposobem niezwykłą dro­
żyznę. Wskutek tego naczelny dowódzca wojsk 
(w. ks. Michał) zadekretował ceny zboża i zmu­
sza mieszkańców do pozbywania się zapasów po 
cenach ustanowionych. (Presse).

M o sk w a  d. 8. stycznia. W Kałudze wy­
buchł tyfus pomiędzy jeńcami tureckimi. Śmier­
telność jest wielka. (Presse.)

B a k a r c s a t  d. 6. stycznia. Nad Łomem

stoczyli Moskale kilka nieszczęśliwych dla siebie 
potyczek. (N . Pr.)

S U to w o  d. 7, stycznia Doniesienie, jako­
by dowódzcy moskiewscy otrzymali instrukcje w 
sprawie zawieszenia broni, niema żadnej podsta­
wy; przeciwnie rozkaz dzienny w. ks. Mikołaja 
z 6. bm. tak się wyraża: „Nadszedł czas osta 
tecznego załatwienia się z odwiecznym nieprzy­
jacielem. (Pr.)

S ig tow o  d. 7. stycznia. Ściganie tureckiej 
załogi z Sofii ku Kó3tendil nie ustaje. Oddział 
kawalerji obsadził d. 4. w uocy Dubnicę, i prze­
szkodził połączeniu się uciekających z armią Su- 
lejmana baszy. Trzecia dywizja grenadjeiów i 
dońscy kozacy utrzymują kontakt z armią Sko- 
bielewa, która przesmykiem Trojan do Kaloferu 
doszła. Według ostatnich doniesień, posunął się 
korpus Hurki aż do linii Dubnica-Ichtiraan-Pa- 
nadjuniszte-Kalofer. Serbskie wojska zajęły Tern 
(8 mil na zachód Sofii), i posuwają się ku Bre- 
snikowi. (Pr.)

K o n s ta n ty n o p o l  d. 7. stycznia. Reuf 
basza wyjedzie wkrótce do Adrjanopola. Słychać, 
że obejmie dowództwo armii bałkańskiej, i 
główną swą kwaterę założy w Jeni-Sagra. W 
Rumelii ciągłe przemarsze wojsk; załoga Adrja­
nopola odchodzi ku północy, a części bułgarskiej 
armii przybywają do Adrjanopola. (PVmdó/.)

L o n d y n  d. 8. stycznia. Królowa, dowie­
dziawszy się o śmierci wielkiego koniuszego, mar­
kiza Aylesbury, oznajmiła, że opróżniony przez 
to order Podwiązki (tyle prawie znaczący, co 
order Złotego runa w Austrji; p. r.) udzieli hr. 
Beaconsfieldowi. (D. Z.)

Paryż d. 9. stycznia. Porta dopiero wtedy 
zawrze odrębny pokój z Moskwą, gdy ją Anglia 
zupełnie opuści. (Constitutionnel.)

B u k a r e s z t  d. 6. stycznia. Jenerał ny dy­
rektor rumuńskich kolei żelaznych, Guilloui, zo­
stał na żądanie rządu moskiewskiego usuniętym 
od urzędu. Zarząd kolei objęło trzech członków 
wydziału akcjonarjuszów w Berlinie. ( N. Pr.)

Konstantynopol 7. stycznia. Część 
tureckich wojsk cofnęła się z przesmyku Szipka 
do Jeni-Sagry; tam skoncentrowane wojska mają 
atakować oddziały moskiewskie, z Bałkanów nad­
chodzące. Reuf basza, nowy serdar ekrern, ma 
główną kwaterę założyć w Jeni-Sagrze. (Presse.)

Dubrownik 7. stycznia. Na bankiecie 
w Niksiczu, na którym prezydował teść księcia, 
wojewoda Wukoticz, oświadczyli mahometańscy 
begowie, że będą trzymać z Serbami przeciw 
Turkom, (?) i wnieśli toast ż& zdrowie ks. Nikity 
jako „przyszłego króla Serbii." (Tagblatt.)

Belgrad 8. sierpnia. Serbska armia w 
sile 40.000 będzie razem działać z jenerałem 
Hurką, aby mu ułatwić posuwanie się ku Ichti 
manowi. Według urzędowych doniesień, prze­
cięli Moskale Nedżibowi baszy drogę do prze­
smyku Ichtimańskiego i wyparli Turków ku 
Skoplii. (Tagblatt.)

Belgrad 8. stycznia. W ostatnich dniach 
nieustanne staczano utarczki uad Driną. Turcy 
usiłowali przekroczyć tę rzekę pod Bujuklicz- 
Adda. Jeden oddział korpusu jaworskiego wy­
słano pod Mitrowicę, aby tam przeciąć komuni­
kację kolejową z Salouiką. Drugi oddział Ser­
bów posunął się kn Prystynie, aby przeciąć ko­
munikację pomiędzy Albanią a Rumelią. W gó­
rach Jaworskich zaszły dwie potyczki niekorzy­
stne dla Serbów. Komitet moskiewski przesiał
15.000 rubli dla wychodźców bośniackich. (Neue 
f r .  Presse.)

Belgrad d. 8. sty, 
zów z Bogotu, Sofię mają 
Oprócz tego w. ks. Mikołaj domaga się, aby
40.000 Serbów przyłączyło się do korpusu Hurki 
w celu atakowania przesnjyków bałkańskich pod 
Ichtimanem. Główna kwatera serbska ma być 
przeniesioną do Sofii. (N. f r .  Presse.)

Kanea 8. stycznia. W kilku punktach na 
Krecie wybuchły rozrnchy i rozpoczęły się kro­
ki nieprzyjacielskie. (N. f r .  Presse.)

Londyn d. 7. stycznia. Z oczywiście mo­
skiewskiego źródła uonosi korespondent Daily- 
News: Wszyscy moskiewscy wojskowi twierdzą, 
że Konstantynopol i bez pomocy Anglji może 
być nie do zdobycia, ponieważ od strony morza 
zawsze otwartym będzie. Autonomia Bułgąrj. 
nikomu nie zaszkodzi, a co się tyczy Azji to 
sam Derby oświadczył, że upadek Karsu i Erze- 
rumu uie wywołuje potrzeby porzucenia neutral 
ności ze strony Anglji.

Beaconsfield nie może zatem wciągnąć Anglji 
do wojny, chce on tylko zastraszyć ! oskwę dą 
żącą do pokoju bez jego współdziałania. Oc 
memorjału berlińskiego, aż do protokołu kon­
stantynopolitańskiego przeszkadzał Beaconsfield 
wszelkiemu porozumieniu się Europy. (Presse).

Memoriał diplomatigue otrzymuje wiadomość 
ze Stambułu, że stronnictwo pokojowe, żeby oba­
lić wiarę Turków w pomoc Anglii, podnosi ten 
fakt, iż Anglia nie zaprotestowała, gdy Serbia 
ponownie rokosz podniosła.

Nie otrzymaliśmy żadnych wiadomości co do 
ostatnich dwóch posiedzeń g&binetn angielskiego. 
Okryte są one głęboką tajemnicą tak dalece, że

P. Zbrożek z Rndek.
HOTEL WARSZAWSKI: G. Blsnlaszewskl z 

Wysoka. F. Borgenicht z Wiednia H. Brenner s 
Petersburga.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Wltosławskl z Wł- 
tOBławia. L. Radzikowski z Dzikowa.

am Standard ani Mornmg-Post we zgoła ani Chork6wkL z  S}oneckl z Jnrowa. j .  Taraszkie-
co do uchwał ani co do przedmiotu narad me j wlcz z KljoWłl. Dl,  M> Fedorowicz z Ropy. W.
donoszą Następną sesję gabinetu postanowiono Bielińgk{ z Mosk w . Lubomęski z Kozłowwa. 
zwołać dopiero aż 16. bm. w przeddzień otwar­
cia parlamentu, a fakt teu każe się domyślać,
że Anglia nie przewiduje, aby jakiekolwiek wa­
żne sprawy nastąpiły w bieżącym tygodniu. Zre­
sztą ajencja Harasa donosi, że wczoraj debato­
wano jeszcze w Konstantynopolu nad instrukcja 
mi dla dowódzców tureckich w sprawie rokowań 

zawieszenie broni. Nim się debaty skończą, 
nim instrukcje przesłane zostaną, i nim parla­
mentarze zjadą się z sobą, upłynie dużo wody.

Lord Beaconsfield okólnikiem zaprosił człon- 
ców Izby lordów, a sir Northcote członków Izby 

gmin, na sesję parlamentu. Ważnem jest, iż w 
okólniku tym proszą, aby się członkowie stawili 
zaraz na pierwsze posiedzenie parlamentu, gdyż 
rząd myśli natychmiast przedłożyć ważne spra­
wy do uchwały.

aia. Według rozka- 
obsadzić Serbowie.

Tslecramr &bz. Nar. i ostat. Ylaflomssci
Jako znamię zgody, panującej między lordem 

Beaconsfieldem a królową, donoszą dziś z Lon­
dynu, że królowa otrzymawszy wiadomość o 
śmierci margrabiego Aylesbury, postanowiła na­
tychmiast, aby wakujący order Podwiązki ofia­
rować lordowi Beaconsfieldowi. Order ten, jak 
wiadomo, oprócz panujących i książąt krwi, no­
sić może tylko 25 zwykłych śmiertelników. Li­
czba ta obecnie była zapełniona, i dopiero śmierć 
Aylesburyego otworzyła jeden wakans.

)
>rc. 68 40
n 66 95

295 —
, , 295 —
A pr. 108 60

i5 *
118 20
1 2 8 -

i 186 —
1 * 74 60
r5 > 140 50

publiczne pożyczki.
. kol. po 120 zł. 

procentowe . • • •
Węgierska poi. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol- po 4 fr. 
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a......................
Akcje bankowe.
»austrj. po 200 zł. 120 . 
cred. Act. Ges. 200 złr. 
i kredytowy dla bandlu 

^jzemysłn . . i. . .
Nakład kred. węgiei. 2*1)0 złr. 
Towarz. eskont niiazo-auatr. 

po 60D złr. . . 1 . .
?-austriackie po 1100 złr.

"PO-W {
~5»fc

złr.
hir\ po'900 złr.

płacę | żąda. 
złr. w. a.

86 -  

82 50

99 26 
76 60 
13 40

91 —

94 —

63 66 
67 10 

3 0 0 -  
300 —  

1 0 9 - 
113 60 
123 50 
136 50 
74 80 

14150

86 60 
83 26

99 96 
7 7 -  
18 70

9165

9425

218 70 
203 76

7 2 0 -

2 1 4 -  
204 _

730 —

Galie, bank dla bandln i przem.
po 200 złr..........................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 tir ..........................

Bankn naród, austr. po 600 zlr. 
Unionbank po 100 złr, . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Verkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a............................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . . 
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrza iakiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ...........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k............................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr.........................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbabn Gesellscbaft

200 złr. w. a . ...................
Sttdbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 złr..........................
lółnocD. wschodn. po

200 złr. srebr....................
Węgier, wscb. (Ostb.) pożOOzŁ 
Węgier, zaohedn. (Westb.) po 

200 rłr. w. a . ...................

jpłacą | żąda. płacą 1 żąda.
złr. w. a. złr. w. a

A kcje przemysłowe.
Bndow. Tow. austr. po 200 złr. __- __

__ _ _ _ ,  » wied. po 100 złr. ____ ____
8 0 0 - 8 0 2 - „ tanioh.pom.pt> 100 złr. ------ ------
65 - 65 50 L i s t y  z a s t a w n e
98 - 99 — (za 100 zł.)

73 60 78 60 BodencretL allg. oster. 6 pr. sr.
.  spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
104 26 
89 50 
78 —

104 75 
89 75 
78 76

113 60 

160 —
114 50 

1 6 1 -

h n n n 6pr. w. a. 
lo  wari. kred- miejskie 6 pret. 
Galie, bank hipot. 6 prot. w. a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. .

u n n ft- • • •

84 26 
8 2 -  
89 50 
94 63

84 75 
82 60 
9 0 -  
96 60

1965 —1970—
Obligacje pierwsaeństwa

—
128 — 129 —

245 76 246 25 kol. za 100 zł.)
120 60 12150 Albrechta po 300 złr. 6 pret.

100 złr.................... r  . 6 8 - 68 50------ — AlftUdzkie po 200 złr. 5 pret.
1 0 8 - 108 5* sr.ebr. w. a....................... 6725 67 75
4460 4 6 - Czeska z 800 złr. 5 pr. gr. w. a.

118 25 11S 76 Elżbiety po 6 pr. sr. w, a. . . 92 50 93 50
104 50 105 60 „ em. 1862 5 pret. . . 91 26 9176

„ em. 1870 6 „ . . 8 1 - 82 -
2 6 4 -  
76 76

264 50 
76 60

.  em. 1872 5 „ . . 
Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.

S4 50 
99 50

85 — 
1 0 0 -

104 50 105 60 n n ó „ W. a. 9 6 - 98 —
» » 5 „ srebr. 106 50 106 —

92 75 98 26 Gal. K. L. 300 złr. 6 pr. Br. w. a. 100 76 101 —
„ II. em. 5 pret. . . 99 50 100 —

109 DO110 50 „ III. em. 1871300 . 96 75 97 25------ ------ „ IV. em. a 300 zł. 5 pr. 
Lwow. Czern. Jasa. 1. em. 1866

96 75 96 25

1 0 9 - 1 1 0 - 800 tir. 6 pret. srebr. W. a. 76 — 7626

Lwow. Czern. Jasa. 11. em. 1867 
300 złr. 6 prot. srebr. w. a. 

Lwow. Czern. Jas. Ul. em. 1868 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jasa. IY. em. 1872 
800 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. w. a. 6 prot.
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 złr. 5 
prot. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
6 prot..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handin
i przem yśla....................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevichpo lOzłr. m,k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rndolta po 10 złr. a . k . . . 
Ks. Salm po 40 zlr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 mark i i 
Hamburg 100 mark . ’ ' 
Londyn 100 funt. szterl! ." 
Paryi 100 trunków . . . .

płacą | żąda.
złr. w. a

7376

6 9 -  

64 — 

75 — 

74 — 

7 4 -  

63 75

74 26

69 50 

64 60 

76 50 

7460 

74 50 

64 25

Przyjechali dnia 10. stycznia 1878.
HOTEL ZORŻA: Dr. K. fcywjckł z Tarno­

pola. Dr. Przezdziecki z Franzensbadu. E. Dzwon- 
kowski z Gromnik. A. Głrtner z Grefeld. Podlew- 
ska z Czernicy.

HOTEL LANGA: H. Roeder z Remszeid. J. 
Faltis z Wiednia. J. Tandler z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. A. Nowakowski z 
Wiednia. M. Chojeckl z Wołynia. A. Cielecki z 
Porchowa. St. Irsay z Wolicy. J. Łukasiewiez z

159 — 160 —
2 8 - 2850
13 — 18 25
14 50 15
28 — 28 60
18 50 14
39 6 4'i —
80 76 3125
2160 22 —
21 75 22 76
26 26 25 76

6815 68 25
58 16 69 26
6815 58 26

1 1 9 - 119 40
47 46 47 56

R zyill dnia 9. stycznia. Dziś po po- 
jołudniu stan króla jest bardzo zatrważa- 
ący. Wysypka pokrzywkowa jest bardzo 

silna.
R zym  dnia 9. stycznia. Król, zaopa­

trzony śś. sakramentami, umarł dziś o godz.
Va po południu.

Rzym dnia 9. stycznia. Król przyjął 
po połuduiu księdza, który mu udzielił 
świętych sakramentów. Był potem w weso- 
łem usposobieniu i kazał przywołać następcę 
tronu i żonę jego. Rozmawiał z nimi przez 
cilka minut, poczem pokrzywka wystąpiła 
eszcze silniej. Król przywoławszy zwykłe 
swe otoczenie, po kilka słów powiedział do 
cażdej osoby. W kilka sekund potem skonał.

Wiadomość o jego śmierci, roższedłszy 
się szybko po mieście, sprawiła powszechne 
wzruszenie. Pozamykano sklepy.

Następca tronu, Humbert, proklamowany 
królem Włoch, zatwierdził teraźniejszych 
ministrów.

L oudyn  dnia 9. stycznia. Lord Bea­
consfield i Northcote wystosowali zwykłe 
okólniki, w których upraszają swych stron 
ników, aby już przy zagajeniu parlamentu 
byli obecni. Okólnik Northcote’a do człon­
ków Izby niższej powiada, iż uwaga ich zo­
stanie bezzwłocznie zwróconą na rzeczy wiel­
kiej ważności.

„Daily Telegraph“ donosi z Pery dnia 
8. stycznia, iż przybyła już do Konstanty­
nopola nota angielska, zalecająca Porcie 
przyjęcie propozycji moskiewskiej co do 
bezpośrednich rokowań z główną kwater?, 
moskiewską o zawieszenie broni

P etersb u rg  d. 9. stycznia. „Agence 
russe“ podnosi prawdopodobieństwo, iż Por 
ta zapewne już teraz otrzymała od wszyst­
kich mocarstw bez wyjątku radę, aby roko­
wała bezpośrednio z Moskwą i od nikogo 
nie oczekiwała pomocy. Giełda trzyma się 
silnie.

Konstantynopol 9. stycznia. Urzę­
dowe telegramy donoszą, iż Moskwa w pią­
tek uderzyła na przesmyk Trojanu, ale [zo­
stała odpartą.

Moskwa zamierzała w poniedziałek u- 
derzyć na Sarnaków.

Turcy zdobyli napowrót Kurszumłie.
„Agence H avas“ donosi: Gdy zdecydo 

wano się do bezpośrednich rokowań o za- 
zawieszenie broni, więc dzisiaj ustanawiaj!, 
instrukcje, które przesłane będą tureckim 
dowódzcom armii dla porozumienia się 
moskiewskimi komendantami.

B ogot 8. stycznia. (Urzędowe.) W nocy 
z 6. na 7. stycznia obeszły wojska pozycję 
turecką, zamykającą wał Trojana (w Do 
bruczy), obsadziły za plecyma Turków le­
żące miejscowości pod Kornar i zajęły re­
dutę turecką, tak nazwane Gniazdo. Straż 
naszą przednią skierowano ku Teke.

Dnia 7. stycznia zajęły nasze wojska 
obwarowaną pozycję, Dziewiczą Mogiłę,- i 
wyparły Turków aż do Starej Rzeki. Turcy 
na pobojowisku pozostawili 270 zabitych. 
Nasi wielkie łupy zabrali w Achmedli. Straty 
nasze 214 ludzi. (Walki te staczane są na 
wschód-poładnie od Tirnowy ku przesmy­
kowi Demir-Kapu.)

Tyllis dnia 9. stycznia. (Urzędowe). 
Po obsadzeniu wsi Uidszy przez nasze woj­
ska i po rozszerzenia naszych rekonesansów 
na południe od Ilidszy, przerwaną została 
bezpośrednia komunikacja między Erzerum 
a Trebizondą. Muktar basza z małym od­
działem znajduje się w Bajburcie. Izmaił 
objął dowództwo w Erzerum.

Rzym d. 10. stycznia. W nocy wydany 
dziennik urzędowy donosi o wstąpieniu kró­
lewicza Hum berta na tron, i o zatwierdze­
niu ministerstwa. Król Humbert wystosował 
proklamację do Włochów, w której powiada, 
że w tej chwili jedna tylko pociecha jest 
możliwa, okazać się godnymi zmarłego króla. 
Ja, wstępując w jego ślady, zachowam na-' 
dal cnoty obywatelskie, przy których po­
mocy ojciec mój zdołał Włochy zjednoczyć 
i wielkiemi uczynić. Moją jedyną ambicją 
będzie zasłużyć na miłość mego narodu. 
Wasz pierwszy król umarł, jego następca 
wam dowiedzie, że instytucje nie umierają. 
Bądźmy razem zgodni, i umocnijmy w tej 
godzinie wielkiego żalu ową jedność i zgodę, 
która była zawsze zbawieniem Włoch.

W teatrze hr, Skarbka.
We czwartek dnia 10. stycznia.

Po raz drugi :

D O U  C A R L O i
Wielka opera w 5ciu aktach a 8miu odsłonach G. 
Verdi’ego, z francuskiego pp. Móry i Kamila da 

Locie.
Nowe kostjumy. Częściowo nowe dekoracje pędzla 
pana Diilla. Partje orkiestralne na scenie wykona 
kapela Harmonii, pod dyrekcją pana J. Schdrera. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

W piątek dnia 11. stycznia 1878.
Po raz drogi:

T E R A Z
Szkic dramatyczny w 1 akcie Aleks. hr. Fredry. 

Po raz drugi:
J e s t e m  z a b ó j  cą
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr Fredry.

Za pozwoleniem łaskawa pani
Komedja w 1 akcie pp. Labiche i Delaconr.

Początek e godzinie 7mej wieczdr.

złr. w. m. 
246 25 248 60 
119 50 121 50 
240 — 243 — 
214 — 218 —

Lwów, z Izby handlowej, 10. stycznia 
1. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika , , ,

, Lwow.-Czern. JasBy . .
Banku hip. gaL po 200 złr. 

kred. gal. po 200 złr.
II. Listy zast. za 100 złr.

(be* kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

4 pr. w. a. .
5 pr. okres.

Banku hip. gal. 8 pr. .
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego rołn. kredyt, zakła­

da dla Galicji i Bukowiny 6%
Towarzystwa kred. miojs. 8°/6

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizaoyjne galicyjskie .
Pot. kraj. z r. 187S po i  pr 
Losy miasta Krakowa . .

Stanisławowa ,
V. Monety.

Dik&t holenderski

84 26 
78 40 
84 25 
89 40 
93 50

85 — 
79 25
85 — 
90 25 
95 —

90 25 91 30
w, a.

. 85 80 86 66

. 89 25 90 56
. 14 — 15 50
. 21 -  22 50

. 5 60 5 60
Dukat cesarski . . . . . . .  5 53 5 62
Napoieondor . . .  , . . . . 9 49 9 57
Pńłimperjał rosyjski . . . . .  9 60 9 80
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 77 1 87
Rnbel rosyjski papierowy . . .  1 20 1 22
100 Marek niemieckich . , . . 58 50 59 60
Srebro................................................ 103 25 105 —
Kupony w srebrze.............................. 103 —  104 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 9. stycznia 1878. 

godzina 2. minut 13. południu.
Losy kredytowe 159.50. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Unionsbank 64.75. 
Nordbahn 196.75.
Kolej Alftld. 113.50. 
Kolej Lw.-czer. 120.50. 
Rudolfsbahn 117.50. 
Węg. obi. p. w zł. 66.25. 
Losy z r. 1864 136.75. 
Verkehrsbank 9 8 —. 
Węg. galić. kolej 92.—. 
Bankverein 72.—. 
Kolej Albrechta

Węgier, kred. 204 50 
Anglo-austr. 93 80
Kolej Kar. Lud. 245 25 
Kolej Połudn. 76.—
Kolej Elżbiety 163 25 
Węg. Nordostb. 109.25 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galie, indemniz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 104 50 
Losy tureckie 13.— 
Kolej Państw. 253 25 
Losy węgier. 76.— 
Marki niemieckie 58.59 

Usposobienie: stałe.Rosyjski rnbel papier. 1.21.
W iedeń d. 10. stycznia, 

godzina 10. minut 48. przed południem.
Akcje kred. 215.75. Anglo-austr. 96.50
Kolei Kar, Lud. 247.40. Kolej pełud. —.—
fTnionsbank 65.75. Napoleender 9 52"/,

Uapesobieiie silne.
B erlin  d. 9. stycznia. Rusz. Bankn. 206.— . Cre­
dit. Act. 373.—. Lembarden 131.50. Galizier 104.50 
Staatsbahn —.—. Rumfinier 19.90. Oesterr.-Bank* 

nstsn 170.—. Usposobienie silne,

57o
47.

M ass galie. Tow . kredytow ego.
Kapuje. Sprzedaje 

Listy zastawne pe 84 25 84 76
„ „ po . 78 25 79 —

Lwów d. 10. stycznia 1878.

Poci i kolejowe
n „  ^ ^ „ J M c h o d s e  i e  L w o w a  i
DO KRAKOWA: o godstnie 11 min. 8 przed północy 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. i  minnt 46 po południa (peetyg

Pt) CZ£RN^)WIEC: o  godzinie 6 minnt 26 rano (po- 
eiąg pospieszny); e godz. U  minnt U  wieczór (po­
ciąg mięs zony); o godz. 12 min. BU z  południ* (po­
ciąg mieszany)

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
85 rano (pociąg nr. 1).

DO PODWOŁÓCŹYSK: ( i głównego dworca): o »d 8 
mis. — rano, (peoiąg pospieszny): o godz. lOmin. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o go di. 11 min. 46 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZY8K: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); e godz. 12 m. l i  W po* 
ładnie (pociąg mięazsny).

P r ś y c h o d ń  d e  L w ew a i 
L KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 88 rana (pociąg po­

spieszny): o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. ie  min. 86 przedpołudniem (pociąg nuyszany ). 

£ 8TANILSAWOWA: (ss Btryj): e godzinie 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. 2). „

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minnt 64 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
bl 8 popołndniu (peciąg mięaaaay)

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworze* lwowski główny: o 
godzinie IG m. 8: w ieczór (peoiąg pospieszny) o godz. 
8 a ia . 26 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 n . 48 
po połudnfn (pociąg nuęsz&ny).

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 66 wieczór (po­
ciąg poepieszny), o godz. 3 ta. 40 rano (. jciąg »i5- 
szany); O godz. 2 ta. 60 popołudniu (poeiąg miyszaay *

Lwowie.
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!!Na laraawał!! 1

r. 18/8 {
[na jnowsze  T A N C t

i  FABIANA TYMOLSKIEGO »
   --------------------------  - 4

rS"opki<< Mazury . . 61 ct. ■
„Chałupeczka niska Kadryle 70 „ 
„Wstęga Wisły" Krakowiaki 64 „ 
.Bid" sobi knpyfo'’ Dumka i

Kołomyj ki . 64 „
„Milionerka" Polk francuska 101 „
„Czy mogę prosić?" Walce 90 „

Dostać można we wszystkich księ 
garniach i u kompozytora ul. ś>yk“ fi 
tuska Nr. 13. II. piętro. 1373 3 —6 JĘ

ki -V'1' Do w ynajęck

p o k o i
kiu linia, ^frych i piwi.ica na 1- | ię- 
Irze przy ulicy Sobieskiego I. 3 

1344 11. y,_

Obwieszczenie.
Podpisany podaje do publicznej wiado­

mości, lit trydzierżiwił od dnia 1. stycznia 
1878 r. kamieniołomy miasta Trembowli, 
i uprasza, !by wszelkie zamówienia płyt 
ehodiiikuw-ycb innych kamieni ilo podpi 
sam au adresowane pyły, gdyż tylko pod 
pisany biole dostarczać J lyty i lami nie 
różnego rodzaje. litArę jako prawd/.iwe trem 
boweUkie uważam.- być mogą, zaś inny ka 
mńń me wyrówna co do jakości tremhn 
wtltsieuiu. 13 9 3 12

Z uszanowani m

SUKME BALOWE
wykonuję w mym magazynie w naj- 
nowszyr- guście; również przyjmuję 
■‘ak dawniej suknie materjalne do u- 
rierauia i polecam do tycbże gazy, 
taHatany, crepe liasc w najnowszych 
koioraćl jako wołamy, chustki, ro- 
tondy, fictius Marie AutoinettS ko­
ronkowe. 1384 2 -  ?

Zamówienia zamiejscowe wykonuję 
w 2 godzinach; (na miarę proszę > 
przysłanie stanika i długości sukni 
t przodu )

Jł. W ukarecy.
Lwów, Halicka jilica j6.

iW toszhu
rodow ita, udziela nauki języka włoskie 
go. O w arunkach dowiedzieć się można 
przy ulicy Jag iellońsk iej pod 1. 15' tia 
I I  p ię trze , ua lewo. 1362 4 5

Aba tienser <fc Coiup
w Trembowli.

Leśniczy
mąjęcy długoletnią praktykę w zawidZie. 
leśnictwa, posiadający chlubne świadcz r 
i rekomendację, poszukuje posady. Wis 
domośli bliższej udzieli Administracja j  

„Gazety Narodowej."

Realność
we L w o ę l s  p**y ulicy Halickiej, dwa-1 
piętrowi obejmująca 60 pokoi z stajni* 
mi, wozowuiami i ugródkiem jeol

kr— et, fachowo rutynowany w swym 
zawodzie, posuaający chlubue świadectwa, 

osznkttje posady Wiadomość w cukierni 
|p. Makowskiego w Bucząc; .1355 3 ■)

s

Promotio in a b -e t  praesentia
Urzędnicy, jurcśii imuczyciels, 

księża, politecbnicy, aptekarze, d- ntyści, 
którzy stosownie do przepisów uzyskać 
chcą jwomocie na jednej z wszechnic eu­
ropejskich (dr. filozofii. prawa medrc ) w 
roku’ 1878/79, otrzymają każdego czasn 
najdokładniejsze informacje, adę i po­
moc odpowiednią osobistym stosunkom, o 
'« to może byt dozwoloneui, za nadesła­

niem opisu powołania, świadectw ' 10 zł. 
nonorsrjnm. Dyrektor C lu is ó  we Wre 

k-loławin, Al Jtaiulerstrasse 25. 1044 1-—1
.#•

Kantor wymiany
c k. uprzyw. galie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wuj iibkle efefeta f monety *|
pod wiiruukauii najprzystępniejszemi. ’|

O4!, L I § T i  h ip o t e c z n e .
które według prawu z dnia 1. lipca 1868 Dr PP. XXXYIII, N. 93, 
i uajw. post. z dnia 17, gruduia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pnpilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowo i wadja — są w tymże "autorze do nabycia

im r *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują ,ię bezwloczuie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. l 101 6-

do ^przędania.
.e jes t pórow i pitrw aiego 

tlą i wozownią
do w ynajęcia

,,'amże 
z stajnią 1 wozownią

piętra

Bliższą wiadomoś-ż udziela aaucelarja 
dr. Jozefa Malinę w t._CTo ul. KrwkówSk* 
liczba 12 1377 2 - -3

KATARY, KOKLUSZE, 
GRYPY,  Z A P A L E N I E ]  

PIERSI i DYCHAWICE,

P A S T A  i  8 Y R 0 P
piersiow yN afć z Arabii. P. De- 
langr iier w Paryżu posiada nie 
awodną~ skuteczność sprawdzoną 

przez 50 lekarzy szpitali paryskich. | 
Skład we Lwowie w aptece

P Mikolascha. 1010 3 - 8

Do pp. właścicieli
1 Izlerżawców górze IM

Nie trzeba suszsrńl Postęp czasu i kil­
kuletnie doświadczenie przekonało, że su- 
siei » słodu w gorzelniach niepotrzebne; 
a właściciel unika kosztów robocizny, mar 
nowania opałn, opłacania młynów 1 tym 
podobnych wydatków, a cały wyrób sp -y 
tuiu ograniczyć tylko na zielonym sło­
dzie ; doświadczenie poucza i przekonuje,] 
ie 6 funtów Słodu zielonego łają tyle u 
tworu cukrowego co 5 fnntów słodu .u 
chego, na samem zbożu oszczędza się 30 
pr< ożyciem słodu zielonego, gdyż su­
szenie lodu wymaga niezmiernej ostro­
żności, a wwśn.e d y a s t a z ,  dla którego 
sobie tyle pfacy zadajemy suszeniem się 
niszczy, łbowi em suszenie odbywa się na
i. ch w suszarni przy temp oO do 60
zwyczajni gorąco w suszarni, dlatego słód 
ińszony jest słodszy od zielonego; potrze-! 
bujemy jednak do przemiany krochmalu w 
cukier nie cukru ale dyastaiu, powinr 'śmy 
uzyskany w Ouzie dyastaz ntrzymac, ale 
go nie niszczyć. Wielce zasłużony mąż Ula] 
dobra krajn dr. Ludwik Glintberg, zało­
życiel szkoły gorzelniczej we Lwowie któ­
ry niezmordowanie pracnje kn podniesie­
nia gorzelnictwr w sszym krajn rdlii- 
czym, przed dwema latj podnosił tę ws 
żną kwestję o zielonym słodzie, lecz z po 
wóda łe my przyzwyczajeni pc ększej 
części trzymać ę starych tradyeyj, pro­
wadzić gorzelnię ;rybem ojćów -naszych i! 
ni . poi tąpić ani na krok postąpęwp,, dla-] 
tego c - mienie dr. Rudolfa Gńnaberga n-| 
padło, a nasze gorzelnie po większej części 
»rteszły w ręce dzierżawców izraelitów. 
Przypatrzmy się w całych Prnsieci przy 
patrzmy się Czechom, gdzie w Czachach 
obecnie prseszło 315 gorzelń (w Jacha, 
kraje te pomimo, że nie mają tyle i takiej 
roli jak nasza polska liemia, a jedna* kwi­
tną dobrobytem, bo prowadzą gr"żelnie 
rachunkowo i postępowo. Czechy mają szke 
łę gorzslniczą w Litten, z której wychodzą 
kierownicy gorzelń z należytem uzdolnie­
niem. W naszym zaś krajn na nic właści 
ciele gorzelń nie zważają; pierwszemu 1 
pszemu powierzają gorzelnie, bez najmniej 
azego nzdolnienia 1 schnicznego, nie wcho­
dząc w wydatek spirytusu, bo ten dopiero 
w czasie rucha gorzelni się okaże, ale 
urządzenie gorzelni, gdzie wielkie błędy 
popełniają i przypiowadzaji do strat o- 
gromnych, które —Mściciel przez iłą kam 
panię ponosić musi, gdyż znam kilkn go- 
rzęlników izraelitów, którzy do 18. riku 
życia swego trndą. l i . ua pasieniem by ła, 
a teraz zą gorzelni, ni i urządzają gi 
rzelnię, wiele i < nże jest takich kierowni­
ków gorzel którzy po złamania 7. przy­
kazania zadawalnic,., błędnie swych chisbo 
dawców; dlatego właściciele gorzelń tysu, 
ee tracą na swych gorzelniach. Przy nad- 
chodzącem nowo uchwalonem opodatkowa­
niu gorzelń przymuszeni będziemy zmienić 
wyrób spirytusu na suchych słodach, b 
gorzelnie nie traciły tysięcy tak obecnie 
tracą, gdyż o ile wiadomo, fermęnt m* 
być przyspieszony, co przy snchyin kłodzk 
ua wielkie trud aśc naraionetn będzie; 
dlatego tak do obecnego jak i następnego 
opodatkowania, powinniśmy wyrób sztu­
cznych drożdży ograniczyć na zielonym 
słodzie, który właścicielowi korzyści przy 
niesie. Po wieln trudach przyszedłem szczę­
śliwie do spoi A wyrobu hołowicy czyli 
sztucznych drożdży z zielonego słodn, przy 
których znaczne in zmniejszeniem słodn f 
produktów osiągi u można najwyższy wj 
datek spirytusu, jak tego są dowody w go­
rzelni w Myszkowie gdzie z 30 korcy 
kartofel prostych na 165 funtów wagi o- 
trzymnje się z jednego korca czystych kar 
tofel 15 kwart spirytusn na 31 grad. bez 
słedu, do którycL używa się tylko 3 korcy 
zboża na cały dzień tak do zacierów, jako- 
też na wyrób sztucznych drożdży. Panowie 
właściciele i dzierżawcy gorzelń, którzyby 
sobie życzyli zapro radzić w swych gorzel 
niach wyrób sztucznych drożdży z zielone­
go słodu, któ ze nie wymagają żadnej zmia­
ny w gorzelni i dadzą się w czasie kampa­
nii zaprowadzić zeznacznem zmniejszeniem 
prodnltów, raczą się łaskawie zgłosić do 
podpisanego, który za poroznmieniem listo 
wnem przesyła na żądanie doświadczoną, 
dokładną informację, która w niezsm nie 
zawiedzie, a świetne rezultaty okażą do 
pobliskich gorzelń, na żądań ir mogę sam 
osobiście zaprowadzić takową. ' 1340 1—2

Witold Michał Lisieniecki,
były nczeń dr. Gfnsberga, obecnie

noistny gorzelnik od lat lOciu na
miejsca w Myszkowie, ost. poczt 

Tłuste, koło Zaleśzczyk.

P h o e n ik  A m o i  uii ce C o m p a n y  o f  L o n d o n .
1 11 i  r n  i t  e  d  t. j .  z  n  i © *»g  r  d  n  i c  z  ■ > n  ą  p o r ę k ą  c z ł o n k ó w

i; -M:-'. ■ J jHaoaittaMi; --.i' .. .
W roku zawiązane

PROSPEKT.
zakładowy cztery mUiony;

Fundasz iń icw ięć wilioiiów i ło ty c | w m \ \ m ,
^Nailto Wśzy cjr cnonkowie Towarzystwa, obecaie. około 600 , do których należą najznakomitsze angielskie firmy 

bankierski* i _ upieckL. j&koteż ztamieuiń t  iuit^jsi kapitaliści i posiadacze zieins.ty, r^czą solidarnie i całym swoim ma 
jątkiem za zobowiązania Towarzystwa.     ^

Według preśOkelu a dnia 1. elycm ia 1 8 3 6  zostało Istnienie Towarzystwa ua dalsze 1 0 0  lat* zatem
do roku 1 9 3 6  rozciągnięte.

Dla Austrji, a względuie dla królestw i krajów w Radzie państwa zastąpionych, zostało Towarzystwo koncesjonowauern
z siedzibą w Tryeście

„rozporządzeniem miniaterjalńem z dnia 2o. lutego 1874 w myśl ustawy z dnia 29. marca 1873, Dż. U. P. L. 42, i ces. rozporządzenia z dnia 29.
listopada 1865, Dz. U. P. L. 127, Art. III. & IV."

■ ; . r p o d l e g a  zatem we wszelkich wypadkach ustawom austrj&ckim.
Towarzystwo ubezpiecza pod warunkami najliberalniejszemi od szk ód  O gniow ych  

fabryki, mwszydy i narzędzia, składy towarów, niebie, bieliznę i suknie, budynki mieszkalne i gospodarskie,
plony polne i z łąk i t. p.

Szkody przez zerw&uia i uprzątnięcia powstałe, tudzież koszta r&tuuku wypłacają się również akuratuie.
PEŁNOMOCNICY:

M r. 0. E. Coope, Mr. K. 0. Hodpor, Czł. Prl., Mr. G. A. Fuller, Mr. C. E. Goodhart, Mr. 0. Hanbury.
DYREKTOROWIE:

M r. J. E Bovill, The Hon James Byne, Mr. i. Ciutton, Mr. J. C Davis, Sir John Lubbock Czł. Prl., Mr. C. i- Lucas, M. i. S.
r)xley, Mr. B. Shaw, Mr. W. J. Thompson, Mr. W. Whitbread.

Wykaz majątku 1 8 V6  r.
fi ;t  k  e  t  1 y  u  a  y Funty sterlin ?• S t a n  b i e r n y Funty sterling

W papierach dłl^uyeh ządu brytnńskiego . .
1

522.312 110 —
1

Zalegle '" ierzy teluości............................................... 97.350 — —
badybkacł i hi] s t e k a c h ............................... 260.149 2 3 Zalegh) dywidondy....................................- . 31.737 - —

n gotówce, wek- ch i depozytach u banków i Fundusz rezorwowy ............................................... 300 000 —
bankierów ........................................................... 59.871 19 8 S d d o ............................................................................. 545.735 1.4 s

„ zapi- tek' dlńinyćh indyjskich i kolonialnych . 31.502 5 8 -------------- \„ aur urttót obligaejach j/olejowych . . . . 33.650 — —
n obligacjifh hiądOTrego Towarzystwa dla fabry­

kacji gazu . . . ..» . . .............................. 20.00C — —
„ ohligacjącł rent dożywotnich.............................. 3.155 Ib —
„ lalegloÓciilcb u "jentóź krajowych . . . . 15.463 19 10 \
n n ,  zagranicznych . . . 22.752 10 9
„ dywideodacu ż d p a d ly c b .................................... 5.984 6 \

Funtów sterlingów 974.822 12 8 Funtów sterlingów 974.822 | 4 8
■ _

Według aktu uotarjalnego dto. Londyn, 14. grudnia 1876. 
ło przez c. k. auStrjacko-węgnrsk’ Konsulat je&eralny dto. Londyn, 15. grudnia 1876.

Mamy podać niniejszem do wiadomoŚGi powszechnej, że objęliśmy

M ul i  Bw how im y
A J E X C  J l j l  J G A K R A L \ |

Pboen x JLSsmance Company of London,
i p o w o W s ię  unieszczony powyżej prospekt i wykaz majątku, oferujemy Szanownej Publiczności usługi nasze dla zawie­
rania ubezplepzed «m nzkód ogniowych.

. '  iruu^ naszęm będzie uzaęadnij także w naszym okresie czynności ten chlubny rozgłos, jaki zjednał sobie 
PhoenU LÓbdynski w czacie 9§-letniego istnienia swego.

Premie liczone będą ile możności tanio.
Oferty firm pewnych, życzących sobie objąć zastępstwo tego Towarzystwa ubezpieczeń w charakterze ajentów, 

przyjmujemy cnętnie.

Dr. Jan Fried,
B i u r o  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  1. 1 .

Kalafiory
a lg ie r s k ie

w dużych p :ęknych różach poleca 
najtau iej handel

ST. M A R K I E W I C Z A
w ryiiotn 1. 42. 1222 2 -?

Michał Sjsyss
doktor wszech nautl

po idlkoletniej praktyce i |  
i zagranicznej, osiadł jako 
J. O. książąt Sapi -hów i . 
talika w Krasiczynie. O rj 
3ej do 4ej popołudniu ; 
płatnie.

Nitiiejszein p"daje Szanownej Pu 
blk/U i ści du wiadomości, że w lokalu

pod I. 7, przy ulicy Teatralnej,
naprzeciw  kościoła katid ra luego , każde­
go czasu eodz'eu od geJz. 6ej raim d< 

godziny lOej wieczór
świeże mleko, zbierane mleko, 
słodką śmietankę, kwaśną śmie­

tanę, kwaśne mleko, ser,
jakoteż gorące mleko, a takówe po 3  ct. 
ód szklanki , przy i ajlopszej usłudze 
sprzedaję i proszę o łaskaw e względy 

najniższy

H ugo jPr*rak
"369 3 3 z Pustomyt

Plac n a  U ]
obok pałacu Goluch 
tępuą cenę. B liższą! 

adwoKat d r. .Tuuowitj 
Je/.nicka.

Jedynie Mi|

Bil

% a t r a r d z e n i i i
zapuOuufa sii* tr e ty  p r ::r t u s y c i t

Pigułek roślinnyeił CAUYAIK^
Przepisywana przez lekarzy traniaistAb 

i zagruuiczcych od lat 30 zawsze z wiol 
liem  powodzeniem, ponieważ, składają si-., 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sie używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra 
wujący przeczyszczenie, llutody użycia w 
polskim językn. W Paryżu p. Behaut, rut- 
3t Quentiu 24. Wymagać należy aby 
pignliti Cauya.ni znajdo zły się w p u c  
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł 
ka blaszaue i aby ua każdej ,,.gułce znaj 
do ał się napis C auw in. 100 S 2 —2

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. H ;  M i k o l a s c h a  i B u c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran 
czyuskiego i W. R eayka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Maukiewicza; w B r o d a c h  w 
■ipt. pp AT. Knllak i Franzosa.

używane bywa na po 
szych powag h w rs lj 

wodnym akif

chorobomj
wszelkiej

szczególniej przeciw wysypkom, świerżbo- 
wi, liszujoin. parchom, łupieżowi na gło 
wie i brodzie, przeciw plamom wątrobia 
uym, odmrożi-niu, jskoteż przeciw wszel­
kim zewnętrznym ch- robom głowy u dzieci 

i t. p. i t. p. ;
Gana kawałka mydła z opisem u ży ­

w ania  3 5  ct.
Międlickiego my-ilo smołowe zawiera 

-1 “/„ zgt-szc.«.uiiej smoły drzewnej, umyślnie 
ua len cel wyrabianej.

Oclem uchronienia sie od omamień, 
szczególnie zagraiiiezuyeb, główny skład 
i la Lwowa i Galicji w aptece J .  B e is e -  
r o  i w aptece w Bubrce, gdzie się także 
zan ówieiiia Imrtownc i częściowe przyj­
mują-   1323 8— i2

mir***11 iTT -nm irrm f

m ' M a # ! 4 s ł g
I t t  i  ż g H H  1

Nakładem J u l i u a s a  W i l d t a  w
we wazystk.ch księgarniach

.K r a k o w ie  wyszedł i jes t do nabycia

U b i ó r  n a j u ż y  w a n s z j c h  K o l ę d
tudż feż pieśni adwentowych, postnych i wielkanocnych

z to w a rz y sz e n ie m  fo r te p ia n u  lub  o rg an u ,
ułożony przez W in c .  R i c h l i n g a , dyrektora muzyki i organisty katedry krak. , 

T r e ś ć :  Pieśni adwentowe Nr. 1. Zdro vaś bądź Maria, 2. Gwiazdo mo-1 
r ,a. - Pieśni na Boże Narodzenie. 3. Salye Jezu p. Mozarta. 4. Anielski chór, .6. 
Pasterze mili, 6. Wśród nocnej ciszy, 7. Lulajże Jeżuniu, 8. W żłobie leży, 9. Bógl 
się rodzi, 10. Anioł pasterzom m onit, 11. Duia jednego o północy, 12. Kiedy króli 
Heród, 18, My też pastuszkowie, 14. Messyjasz przyszedł na świat, 15. Póidi" 
wszyscy do stajenki, 16. Gdy się Chrystus rodzi. — Pieśn i postne. 17. Pobudkd 
dc rozmyślania męki pańskiej, 18. Krzyżu święty, 19. Żal duszę ściska. — Pieśni 
Wielkanocne. >0, Wrsoty nam dzień dziś uastał, 21. Chrysus Pan zmartwychwstałj 
22. Przez Twoje święte zmartwychwstanie. — C e n t .  8 t»  c e n t ó w .

Czyniąc zadosyć prawb ogól uym życzeniom, zamierzyłem wydać Zbiór tyć j 
pieśni, a jedeń Zesiyt tego Zbioru właśnie wyszedł. Spodziewam się, że tak n 
prywatnych, jak i w zgromadzeniacn zakonnych, t*k w salonie jak  i na chórze kó 
ścielnym, tak w mieście ja k  i na wsi — wszędzie okaże się ten Zbiorek przydatnym 
i pożytecznym, i że zamiast często rażących, fałszywych melodij, będzie możi;, n- 
słyszeć pełne wdzięku i harmonii śpiew; i muzykę. Dobre przyjęcie tego re»z -'U za­
chęci nmie niewątpliwie do wydania dalszych. J u l i u s z  W i l d t .

0 Ę f"’ Zamówienia wprost u ranie za przekazem pocztowym, posyłam natycł 
t r a n c o .  1335 ą _ ^4miast
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Xu
$
K

r e w o l w e r  y
orał wszelkie p r z y b o r y  do tychże, jak niemniej do l a n -  

kastrówek i iglicówek poleca handel pod firmą

A .  F A L I S Z E W S K I
w  J P r fc e m j  ś l i i .131-8 1—8

Z powodu zwluięcia haudJu
ogłasza

magazyn broni i perfume*
BONIFACEGO STILLER,

w e  5 n o w i e ,

|z u p e łn ą  wyprzedj
wszystkich towarów 

n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h ,
oraz jest do sprzedania pizy ulicy Gródeckiej gr^ 

hu owij i;ai)ńeui<y.

Skład naszych

PerVall Matyi
w rozm aitych gatunkach jako to  Szyrtyugów, Szyfonów, Kjj 

stików itp. pc ;camy

a a r -w  KRAKOWIE u HENRYKA *(
Ceny fabryczu-i stale, p o e z  j w s z y  o d  jR P/,

B r a u n a u  (w Czechach) 8. 3tycznia 1878.

1 ;95 1 3 B racia E tricb i

M t o o m t o o m t o o m  xx%
T o w a r z y s t w o

Galicyjskiej kasy %alj
2 1 .  u l i c a  H a l i c k a ,  p f e j i i* 1

W k ła d k i  1111 książeczki  oszą

o « l j e d n e g o  z l .  w*, do Każdej wysokości, oproceutowl 

po 6°/p 2 3-dniowem wypowiedzenieui, 
po 7°/0 z 14- n „
po 8 %  z 30- „ „

Udziały zaś c.złouków oprocoutowują ąitj od dnu» 
pierwszej wkładki.

Pod terni sumem 1 WBrunkami przyjmuje Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

w k ła d k i na d z ia ł zastaw n iczy .

1 0 7  2—V

* * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * ?

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i E. Groman Odpowiedzialny redakior Jan Dobrzański.
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Z drukami aGazety Narodowej" pod zarządem Ą. Skerla
WSW


